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Reieral 


przewodniczącego 
ZG ZMP towarzysza 
W. Malwina 
nygłoszony na 
krajowej Naradzie 


Przedzloltowej 
Młodych 
Przodowników 
- Budowniczych 

Polski Ludowej + 
zamieszczamy na str. 2 


Młodych Przodowników - 


Podsumować wielkie doświad 
czenia i zdobycze współzawod- 
nictwa i przodownictwa przed- 
zlotowego; zastanowić się nad 
m, jak te doświadczenia i 
zdobycze utrwalić i poszerzyć 
abv lepiej służyć Ojczyźnie; na- 
radzić się. jak usunąć braki i 
niedociągnięcia i jak pracować. 


aby do ofiarnej. twórczej „racy | 


dla Polski Ludowej. dla zbudo- 
wania w naszym kraju podstaw 
secjalizmu włączyć całą mło- 
dzież polską — 

— oto jaki był cel Krajowej 
Narady Przedzlotowej Młodych 
Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej. która odbyła 
się w Warszawie 25 czerwca. 

Na Naradę przybył Premier 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i Sekretarz KC PZPR 
—JÓZEF CYRANKIEWICZ. se- 
kretarz KC PZPR — tow. Ma- 
zur. Minister Górnictwa — low. 
Nieszporek. Minister Przemysłu 
Lekkiego — tow. Stawiński, Mi- 
nister Oświaty — tow. Jarosiń- 
ski, Przewodniczący ZG ZMP 
— tow. Matwin. Przybyła rów- 
nies na Naradę tow. Zinaida 


Konferencja 
Rektorów i Prorektorów 
w PWSP 


W dniu 25 czerwca 1952 r. 
odbyła się w gmachu PWSP 
w Warszawie jednodniowa kon- 
ferencja rektorów i prorekto- 
row Państwowych Wyższych 
Szkół Pedagogicznych. 

Obradom przewodniczył Wice- 
minister Oświaty, członek ko- 
respondent Polskiej Akademii 
Nauk, dr Henryk Jabłoński. 

Tematem konferencji była 
sprawa przygotowań i organi- 
zacji pracy w roku 1952/53, któ 
ry winien przyczynić się do 
dalszego podniesienia poziomu 
uczelni przygotowujących ka- 
dry dla szkolnictwa średniego. 

W referatach i dyskusji omó- 
wiono zadania, obsadę kadro- 
wą j metody pracy naukowej, 
dydaktycznej i politycznej 
Wyższych Szkół Pedagogicz- 
nych na rok 1752/58 w związku 


Prezydium Krajowej Narady Przedzlotowej Młodych Przodowników — Budowniczych Polski 
Ludowej. Pośrodku premier Radu, sekretar: KC PZPR tow. Józef Curankiewicz. 


Referat 


wygłaszo przewodniczący Zarzadu Głównego ZMP tow W. Matwin. 


Sekretarz KC 


Fiodorowa 


| Komsomołu. Naradzie przewod- 


niczył sekretarz ZG ZMP tow. 
Nowocień. 

Na  przedzlotowe spotkanie 
przybyli do Warszawy przodu- 
jący chłopcy i dziewczęta z ca- 
lej Polski — z hut i kopalń. fa- 
bryk. szkół. uczelni. brygad SP, 
gromad i spółdzielni produk- 
cyjnych. 

W dyskusji. która odbyła się 
po referacie tow. Matwina (tekst 
podajemy na str. 2) uczestnicy 
Narady stwierdzili. że przed- 
zlotowy Apel ZG ZMP przy- 
jety został z entuzjazmem 
przeż szerokie masy młodzieży 
polskiej, że falą współzawod- 
nictwa i konkursów przedzloto- 
wych, która ogarnęła taką licz- 
bę chłopców i dziewczat jak ni- 
gdy dotąd — odpowiedziała mło- 
dzież na wezwanie swej orga- 
nizacji. 

We współzawodnictwie przed- 
złotowym wyrośli nowi przo- 
downicy, bohaterowie pracy, 
wzrósł poziom świadomości po- 
litycznej młodzieży. Coraz wię- 
cej młodych ludzi uczy się pra- 
cować po nowemu, stosuje no- 
we melody pracy, wzorując sie 
na radzieckich przykładach 
stosuje wyższe formy współza- 
wodnictwa. 

Wyższą formę współzawodnic- 
twa — umowy o socjalistycz- 
nym współzawodnictwie — za- 
stosowała młodzież Stoczni 


| Gdańskiej. Znamy dobrze naz- 


wiska dwóch brygadzistów Sto- 


! Warszawa, piąte 


27 czerwca 1952 r. 


Krajowa Narada Przedzlotowa 


udowniczych Poiski Ludowej 


(Obsługa własna) 


czni — Maluka i Frankowskie- 
go, zbamy nazwiska członków 
ich brygad, które między sobą 


jwspółzawodniczą. To właśnie lu- 


dzie, którzy wyrośli 


|dewników w Czynie Zlotowym. 


ludzie, których resnąca świado- 
mość celu pracy rodzi nowe. 
lepsze metody w realizacji 


| planu budowy podstaw socjaliz- 
| mu. 


Obecny na Naradzie kol. 
Maluk opowiadał. mk szlachet- 
na rywalizacja pobudza człon- 
ków obu brygad do wprowa- 
dzania usprawnień, a walka o 
pierwszeństwo nie przeszkadza 


jednej brygadzie cieszyć się 7 
sukcesów drugiej i odbywać | 
|wspólne narady produkcyjne; 


łączv je przecież wspólny cel— 
służba Ojczyźnie. 


Pracować po nowemu uczą 
się nie tylko młodzi robotnicy 
ze Stoczni i innych zakładow 
pracy. Kol. ; Janusz 
drobny, nienezorny. ale dzielny 
chłopak z gromady Karsv pow. 
Konin opowiadał, jak podniósł 


wydajność z ha przez lepszą u- j 


prawę ziemi i lepsze nawożenie. 
a kol. Limanowskł, szwajcar z 
PGR EKzeszówek — jak wspól 
nie z niezorganizowanym kole- 
gą podniósł mleczność krów o 
10 proc. 

Aby pracować po nowemu, ła. 
mać stare nawyki i przesądw. 


|trzeba być odważnym. „Trzeba 


być odważnym, towarzysze“ — 
mówiła Maria Pachnik z ZPB 


na przo- | 


Kaszuba. | 


iim. Marchlewskiego w Lodzi. 
Kio 4 szczere przemów.ene 
wzbudziło serdeczna sympatię u 
jczestników Narady Maria Pach 
Į nik mówiła o tym jak trudno 
i było jej. nieobeznanej z nracn 
iwe włókiennictwie, zapoznać się 
ż maszyną tak. aby na niej do- 
brze pracować. jak trudno było 
jej uporać się z zacolaniem i 
| konserwatyzmem niektórych ro 
jbotnic i majstrów. A dziś „dla 


| mnie sala za mala“ — mówi kol. 
Pachnik, która pracuje aż na 
24 zgrzeblarkach Dziś Maria 


Pachnik interesuje się nie tyl 
ko swoimi maszynami. Chodzi 
do innych zakładów pracy, uczy 
pracować po nowemu koleżan- 
ki — włókniarki, jest agitator- 
ką nowych metod pracy. 

Oxres współzawodnictwa przed 
jziolowego otworzył oczy wielu 


,Zarządom  Zakładowym ZMP | 


|na o:drzymie rezerw. tewiace 
w młodzieży  nienależącej do 
ZMP. Nie dostrzegał tych re 
zerw — jak przyznał tow 
|Szczęsny — Zarząd Zal”adowy 
na A tymczasem we 
współzawodnictwie  przedzloto- 
wym na 370 zobow acań ponad 
200 podjęli niezorganizowani. 
| Wyrośli i tu wspaniali przodow 
nicy jak kol. Jaczewski — nie- 
zrzeszony, powstały nowe koła 
ZMP — jak np. w bazie elek- 
tryków. 

Wiele wypowiedzi świadczy- 
ło o gospodarskim stosunku 
młodych robotników do swcich 


MDM-ia 


i zakładów pracy. o 
jrczwój Takim duchem przepo- 
jona byla wypowi'dź znanego 
wytapiacza z huty „Koścuszko” 
,toew. Henryka Kowola i (ow 
Górniaka z „Ursusa“. 

Szerokim echem odbił się A- 


; pel ZG ZMP i wśród tych. któ- 
rzy stoją na straży naszego 
i wspólnego rospodarstwa — Po!- 
ski Ludowej. wśród młodych 
żołnierzy. marynat lotników 
Podoficer Jankowski — ma- 
rynarz z łodzi podwodne) i chor. 


Polek z jednostki odrzutowców 
mówili o stałym podnoszeniu 
i poziomu wyszkolenia bojowego 
i politycznego we współzawod- 


nictwie przedzlotowym, o no- 
|wych żołnierskich przodowni- 
kach. 


| Swej miłości do Związku Ra- | 


dzieckiego kraju zwycię- 
|skiego socjalizmu, do przodują- 
cej młodzieży świata — Kom- 
'somołu dała młodzież wyraz. 
witając na Naradzie sekretarza 
RC Komsomołu tow. Fiodoro- 
|wą. Młodzież przywitała ja ser- 
| decznym .hurra” na cześć Kom- 
|somolu i długo niemilknącą o- 
jwacją na cześć tow. STALINA 
jl tow. BIERUTA. Z prawdzi- 
[wym wzruszeniem mówiła tow. 
| Fiodorowa o swych spotkaniach 
z młodzieżą polską, o jej ofiar- 
| ności i bohaterstwie. Mówiła o 
tym. jak to Komsomoł w walce 
z trudnościami stał się pierw- 


szym pomocnikiem Partii Bol- 
szewickiej. Zapewniła zebra- 
nych. o szczerych uczuciach 


Iprzyjaźni. jakie żywi młodzież | 


trosce o ich | 


radziecka dla młodzieży pol- 
skiej. Okrzyki tow. Fiodorowej 
na cześć tow. BIERUTA i tow. 
STALINA  podchwycone przez 
| salę zamieniły się w gorącą ma- 
nifestacię przyjaźni polsko - ra- 
dzieckiej. 

Na zakończenie 
przemówił Premier tow, 
Cyrankiewicz. serdecznie wita- 
ny przez zebranych (przemówie- 
nie tow. Cyrankiewicza poda- 
my w jednym z najbliższych 
numerów) Pa przemówieniu 
taw., Cyrankiewicza młodzież 
w długo niemilknących owac- 
jach dała wyraz swej miłości 
de Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, która  prowad”i 
[nasz naród od zwycięstwa do 
zwycięstwa w walce o socja- 
liznu 

Młodzież przyjęła jednogłoś- 
jnie list do nauczyciela i przyja- 
ciela młodzieży polskiej tow. 
, BIERUTA, odczytany przez 
|przodującego studenta Uniwer- 
jsytetu Warszawskiego Antonie- 
go Kruczkowskiego. 

Na zakończenie Narady za- 
brzmiał z wielu młodych piersi 
Hymn ŚFMD. Wieczorem od- 
| była się część artystyczna. 


| Młodzi przodownicy  rozje- 
chali się do miast i wsi w ca- 
jłym kraju z nowym zapałem 
do dalszej pracy dla pomnoże- 
nia sił i bogactwa naszej Oj- 
|ezyzny. Pojechali szerzyć wśród 
młodzieży wielką ideę walki o 
pokój i socjalizm. 


Narady 


J. Z. 


Na cześć $więła Wyzwolenia 


Brygady młodzieżowe Bieńka i Buli z huty „Bobrek“ 
wykonają 25 przyspieszonych wytonów 


Załogi włelu zakładów pracy dla uczczenia 8 rocznicy ogło- 
szenia Manifestu PKWN postanawiają rozszerzyć zastosowa- 
nie nowatorskich metod pracy. Hutnicy przeprowadzą więcej 
szybkościowych i przyśpieszonych wytopów, górnicy polepszą 


cykliczność wydobycia. 


Cenne zobowiązanie podjęła 
załoga huty „Eobrek*. M. in. 
zespół obsługujący wielkie pie- 
ce zobowiązał się wyproduko- 
wać w trzecim kwartale br. do- 


| 


| 


kg na tonę w porównaniu ze 
średnim zużyciem w pierwszych 
5 miesiącach br. Wieikopiecow- 
nicy huty „Bobrek“, którzy 
przez szereg miesięcy nie wy- 


z wynikami VII Plenum KC |qatkowo 530 ton surówki i konywali planów  produkcyj- 
PZPR. zmniejszyć zużycie koksu o 20 |nych, podnieśli już znacznie 
PR, "R, Ty "p Tp. Ty Ty, TRY, Aaaa 


Brygady Frankowskiego i Maluka 
przyjadą w pełnym składzie na Zlot 
jako delegaci młodzieży Stoczni Gdańskiej 


| 


DATA 


BRYGADA IM * 
BRYGADZISTA : 


Jen 


11 — 20.VI 
21.VI 


23.VI 
24.VI 
25.VI 


| 10 M. a a AMM M 


W dniu dzisiejszym obie bry- 


gady pracowały w szczególnie | dzież ślusarni 


radosnej atmosferze — po za- 
kończeniu zmiany miało odbyć 
się zebranie wyborcze delega- 
tów młodzieży  słusarmi na 
Zlot. 

Maluk nie pracował w tym 
dniu. ponieważ brał udział w 
Krajowej Naradzie  Przedzlo - 
towej Młodych Przodowników 
w Warszawie Brygadą jego 
zaopiekował się Frankowski. 
Dzięki tej opiece íi pomocy 
Frankowskiego, brygada Malu- 
Ka przełamała trudności przy 
wykonywaniu drzwł wodoszczel 
nych i realizując swoje zobo- 
~» azanie lipcowe wykonała 201 
proc. normy, wyprzedzając 
brygadę Frankowskiego, która 
osiagnęła 198 proc, 


W STOCZNI. 


KNIEWSKIEGO 


/ 
WYKONANIE 


194.62 ', 
195 


Pankowski 


Po zakończeniu zmiany mło- 
wyposażeniowej 
zgromadziła się w świetlicy wy- 
działowej Komisja  współza- 
wodnictwa zlotowego podkre- 
ślając ogromny wysiłek obu brv 
gad i ich wkład w realizację 
planów produkcyjnych Stoczni 
zaproponowała aby młodzież 
Ślusarni byta reprezentowana na 
Zlocie przez członków obu bry- 
gad — Maluka i Frankowskie- 


go. 


Młodzi robotnicy z entuzjaz - 
mem przyjęli propozycię komi- 
sji i zgotowali obu brygadom 
serdeczna owację. W głosowa - 
niu propozycja komisji została 
zatwierdzona jednomyślnie, 


Dziękując w imleniu obu bry- 


PRZEBIEG wSPOŁZAWODNICTWA ZLOTOWEGO 
Fręczy PYYGAGATA TTUAAMDUSKAEGO 1 TMAAAĄ 
GDAŃSKIEJ 


BRYGADA IM+ 
HIBNERA___* 
BRYGADZISTA : ZANE 


«m 


j 


197,00 °, 
197 


MUR 
£ 


ać) —— 29 9s 

165  „——— 200,05 ,, 
—-- 198  „— 201 ss 
— 108  „— 20 » 


jakim cieszą 
Frankow- 


gad za zaufanie, 
się wśród młodzieży, 
ski powiedział m.in.: 


— Zapewniam młodzież na- 
szego wydziału, że od dnia dzi- 
siejszego, już jako delegaci na 
Zlot, będziemy stale powiększali 
Swoje wysiłki w pracy dła Oj- 
czyzny. Na Zlocie opowiemy, 
jak pracuje młodzież naszego 
wydziału i naszej Stoczni po- 
"zielimy się swoimi doświad - 
czeniami z innymi delegatami. 
Przyrzexamy Wam, że po po- 
wrocie wszystko to. czego do- 
wiemy się na Zlocie, zostanie 
przekazane miodzicżzy naszej 
Stoczni, 


W. GOŁĄREK 
Gdańsk 


am m m 2 M M 


udzielonej im przez zorganizo- 
wany w tym celu aktyw tech- 
|niczno-partyjno-związkowy. Za- 
jłoga jednego z pieców dzięki 0- 
fiarnej pracy i sprawniejszej 
crganizacji robót przez mistrzów 
Głowackiego, Szczepańskiego i 
|Adamczyka wykonuje już 
nadwyżką plany dzienne po- 
cząwszy od ostatnich dni ma- 
| ja. 

Cenne zobowiązania podjęły 
również załogi innych wydzia- 
[łów produkcyjnych i pomocni- 
jczych. Załoga stalowni wypro- 


— 1.200 ton stali, 
|dzając 13 wytopów szybkościo- 
wych i 117 przyśpieszonych o- 
raz zmniejszając ilość wybra- 
ków o 25 proe. w porównaniu 
(z okresem od 1 stycznia do 31 
„maja br. 


| Brygady młodzieżowe Jerzego 
'Bieńka I Ernesta Buli zobowia- 


| zały się dla uczczenia Zlotu 


żowych. 


W Łodzi na uroczystości w 
sali Teatru ORZZ serdecznie 
| pożegnano 58 absolwentek Pań- 
|stwowei Średniej Szkoły Ogół- 
nokształcącej. 

Gorącą owację zgotowano na- 
uczycielce Woysznackiej, która 
obchodzi 50-lecie swej pracy pe- 
dagogicznej. 

„Wiele lat pracowałam w 
ciężkich dla nas — nauczycieli 
— warunkach przedwojennych 
— powiedziała ob. Wysznacka 
Lata pracy w Polsce Ludowej 
są dla mnie najpiekniejsze Dzi- 
siejsze słowa uznania, to naj- 
lepsza nagroda za moją pracę." 

Gorąco oklaskiwałi zebrani 
absolwentki otrzymujące świa- 
dectwa dojrzałości. Otrzymały 
je m in. córka małorolnego 
chłopa ze wsi Jeżowa — Nie- 
lepkiewiczówna. córka przodow- 
nika pracy z Zakładów Przemy- 
słu Bawełnianego im. March- 
lewskiego — Pruszyńska. przo- 
downica nauki Fuksówna. która 
skierowana została na studia do 
Związku Radzieckiego i wiele 
innych. 

4. 


W wyniku zacieśnienia współ_ 


z | 


dukuje ponad plan do 22 lipca | 
przeprawa- | 


swoją wydajność dzięki pomocy ,downiczych Polski Ludowej i, 


Święta Odrodzenia Polski wy- 
| konać 25 wytopów przy- 
|śpieszonych i wykonywać śred- 
Info w okresie do 22 lipca po 
120 proc. normy. 


3 


Górnicy kopalni 
stanęli na apel. 

Kilkaset podjętych zobowią- 
zań mówi o ponadplanowym 
, wydobyciu setek ton węgla, o 
| podwyższeniu dotychczasowej 
wydajności pracy i usprawnie- 
| niu jej metod. 


„Brzeszcze” 


Trudne, ambitne zadanie wy- 
znaczyła sobie do zrealizowania 
|brygada Ścianowa Stefana Ja- 
| nosza i Józefa Zebraka. Górni- 
cy tej brygady postanowili wy- 
dobyć 115 ton węgla ponad pod- 
jęte uprzednio zobowiązanie we 
| współzawodnictwie o tytuł naj- 
| lepszego w zawodzie. 

Brygada Jana Wrocla i Emi- 
| Ja Grzywocza ściśle przestrzega- 


pracy organizacji szkolnej ZMP 
z nauczycielami i wzrostu po- 
czucia odpowiedzialności człon- 
ków ZMP za życie szkoły, ucz- 
niowie Liceum Pedagogicznego 
TPD w Warszawie zakończyli 
rox szkolny dużymi osiągnięcia- 
mi. które wzrosły jeszcze bar- 


Zlotu. 

Wszyscy uczniowie ostatniej 
klasy IV zdali pomyślnie egza- 
min dojrzałości. 

Egzaminy promocyjne wyka- 
zały dobre opanowanie wiedzy i 
wzrost świadomości politycznej 
uczniów. 

Jako pierwsza świadectwo 
dojrzałości otrzymała przodow- 
nica nauki | pracy społecznej 
wyróżńiona dyplomem Minister_ 
stwa Oświaty. kol. Teresa Kaw- 
ka. 

W szkole wyróżnili się Zofia 
Pośpiech, Wanda Wiśniewska. 
Krystyna Solik, 


I S. 
4 
Szczególnie uroczyście obcho- 


dzili zakończenie roku pierwsi 
absolwenci Szkoły Podstawowej 


dziej w okresie przygotowań do | 


dobędzie do dnia 22 lipca 168 
ton węgla ponad zadeklarowaną 
poprzednio ilość. 

%4. 

Załoga Zakładów Wytwór- 
czych Aparatury Precvzyjnej w 
Świdnicy postanowiła przez 
, przyśpieszenie rytmu produkcji 
już w dniu 22 lipca br. zamel- 
dować o wykonaniu zadań 
trzech lat Planu 6-letniego. 

M. inn. młodzieżowa brygada 
racjonalizatorska wykona auto- 
matyczną szlifierkę do produk- 
cji precyzyjnych osi i automa- 
tyczną OPR SE z blachy. 


Pod koniec rannej zmiany w 
dniu 25 bm. górnicy kopalń ryb- 
niekich wykonali przedtermino- 
wo półroczny plan wydobycia w 
skali całego zjednoczenia, Do 
końca półrocza załogi kopalń 
Rybnickiego Zjednoczenia Prze- 
mysłu Węglowego dadzą gospo- 
darce narodowej około 135 tys. 
ton ponadplanowej produkcji 


Młodych Przedowników — Bu- | jąc zasady „cykl na dobę“ wy- | węgla, 


Młodzież szkolna podsumowała 
dorobek swej całorocznej pracy 


25 bm. prawie czteromilionowa rzesza uczniów szkół podstawowych, średnich szkół ogól- 
nokształcących, zakładów kształcenia nauczycieli i liceów dla pracujących 
szkolny 1951/52 w póczuciu radości i dumy z dobrych wyników nauki. Podczas uroczysto- 
ści zakończenia roku, które odbyły się we wszystkich szkołach, podsumowano w obecności 
przedstawicieli rad narodowych. komitetów opiekuńczych i rodziców 
młodzieży | nauczycielstwa. Uroczystości uświetniły występy artystyczne zespołów młodzie- 


zakończyła rok 


wyniki rocznej pracv 


nr 29 w Szczecinie, którzy 7 lat 
temu rozpoczęli naukę już w 
polskim Szczecinie. 
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Szkoła w Dziekanowie Leś- 
nym jest jedyną w Polsce szko- 
(łą dla dziewcząt mieszczącą się 
przy sanatorium przeciwgruźli- 
czym. 


Jedenaście koleżanek tej szko- 
ły zasłużyłe sobie na wyróżnie- 
nie za dobre postępy w nauce i 
pracy społecznej, Dwie spośród 
9 maturzystek: Daniela Barsz- 
czówna i Lidia Wiewiórka o- 
trzymały z rąk delegata Mini- 
sterstwa Oświaty dyplomy przo- 
downie nauki. 


Daniela Barszczówna to cór- 
ka warszawskiej robotnicy 
Dziś zdała egzamin dojrzałości. 
otrzymała świadectwo i Idzie 
na wyższą uczelnię. 

Lidka Wiewiórka to niezwy- 
kle uzdolniona matematyczka. 
Chce studiować fizykę, 


Cena 15 er 


Przemawia Józet Maluk, bryga= 
dzista że Stoczni Gdrńskicj 
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kraju 
młodzież 


Henryk Kowol, czołowy 
wytapiacz huty „Kościusz- 
ko“, uczestnik Krajowe) 
Narady Przedzlotowej Mlo- 
dych Przodowników — Bu- 
downiczych Polski Ludo- 
wej. w ujęciu naszego ry- 
soumika T. Marczewskiego. 


Marian Mikosz 
z Nowej Huty 


„..Co ci sę chłopaku tej 
nauki zachciało? Pójdziesz 
do szkoły, a kto będzie 
ziemię orał — pytał ojciec. 

Matka niezdecydowanie 
kręciła głową: nauka, 
rzecz dobra.. Z tymi dwo- 
ma hextarami może ja- 
koś sobie z mężem pora- 
dzą. Gorzej z pieniędzmi. 
Na to żeby szkołę opłacić 
— nie mają. 

Chłopak nic ustępował: 
poradzę sobie — twierdził. 
Nauka teraz bezpłatna. 

Komenda SP skierowała 
Mikcsza do Szkoły Przy- 
sposobienia Zawodowego 
w Łabędach. Po roku na- 
uki, kiedy zapoznał się już 


z pracą ślusarza, w na- 
krodę za dobre postępy 
wysłano go do  gimnaz- 
jum zawodowego. 

W ub. roku prosto ze 
szkoży trafił na Nową Hu- 
tę. 

— Najpierw byłem w 


warsztatach szkoleniowych 
— opowiada. — W listopa- 
dzie, kiedy uruchamialiś- 
my pierwszy obiekt na 
kombinacie powstała tam 
brygada młodzieżowa im. 
Janka Krasickiego. Założy- 
cielami byli — Przybyłek, 
Nowak, ja i jeszcze kilku 
kolegów.. Wtedy  poczu- 
łem dopiero, że żyję. 

Mikosz pełni dzisiaj od- 
powiedzialn:, funkcję gru- 
powego w brygadzie im. 
Janka Krasickiego. jest jed 
nym z tej dzielnej czter- 
nastki, która w czynie przed 
zlotowym osiąga wspaniałe 
wyniki, która dzięki da- 
brze zorganizowanej pra- 
cv, dzięki zapałowi i umil- 
łowaniu roboty dała ostat- 
nio okolo 440 proc. nor- 
my... 

— Ojciec — mówi uśmie 
chając się—nie ma mi już 
za złe tej mojej nauki. 
Zawsze mnie tylko napo- 
mina: pamiętaj, żebyś Oj- 
czyżnie za dobre umiał od- 


Obok przodujących 
niezorganizowana. 


Oni byli na Naradzie: 


Zie'one zetempowskie koszule. „cywilne” sukien- Kd 
ki. mundury wojskowe, SP, górnicze.. W klapach 10 
aarynarek często widać srebrne lub zlote odznaki 6 
przodownika pracy wysokie adznaczenie — „Krzyż lè 
Zaslugi*, „Sztandar Pracy“... ie 

W Krajowej Naradzie Przedzłolowej Młodych Przo- U 
dnwników — Budowniczych Polski "udowej wzięli i 
udział przedstawiciele orzedującej młodzieży calego 


zetempowców przodująca 


płacić dobrą pracą Ma ra- 


cie mój staruszek Po!-xa 
Ludowa i praca dla niej 
jest mi droższa nade 
wszystko... 

E. w. 


Zbyszek Wywrecki 
z PGR Horyniec-Zdrój 

Do Warszawy Zbyszek 
Wywrocki przyjechał po 
raz pierwszy na Krajową 
Naradę Przedzlotową MW- 


dych Przodowników. Jest 
oszołomiony wielkością 
miasta i tym, że dostąpił 
zaszczytu wzięcia udziału 
w Naradzie. 

Pochodzi z wioski Sie- 
dliska w woj. lubelskini. 


Ojciec jego zginął w hitle- 
rovskim obozie Gross- 
Rosen. Matka niewiele mo 
gla zapracować chodząc na 
odrobek, a 84 ary ziemi 
nie mogły wyżywić nawet 
niewielkiej rodziny. 

Główny ciężar utrzyma- 
nia domu spadł na Zbysz- 
ka. Chłopiec miał wielką 
chęć zostać mechanikiem. 
W roku 1950 zg'osił się na 
pomocnika traktorzysty do 
PGR-u w Horyńcu-Zdro- 
ju. Po dwóch tygodniach 
wysłano go na kurs trak- 
torzystów., Po powrocie 
stale starał się Oslągać jak 
najlepsze wyniki. W tego- 
rocznej kai panii siewnej 
osiągnął 170 proc. normy. 

W . kampanii  zlotowej 
Zbyszek wyróżnił się w 
pracy, pornaga kolegom u- 
trzymać w należytym po- 
rządku traktory i masży- 
ny rolnicze Cieszy się za- 
ufaniem młodzieży i mie 
dziwnego, że na przedzlo- 
towym zebraniu wybar= 
czym padła jego kandyda- 
tura na delegata na Zlot. 
Gdv został wybrany po- 
wiedział: „Lubię swoja 
pracę Pracuję dla Polski 
Ludowej Ona pozwolila 
mi rozpocząć takie życie. 
o jakim marzyłem. Nie ża- 
łuję swego trudu, bo wiem, 
że jeśli każdy będzie do- 
brze pracował, to wszyst- 
kim będzie lepiej". 


L. T. 


Przemawia zetempowiec Ja- 

nusz Kaszuba, który ra- 

zem z matką gospodaruje 
na dwóch hektarach. 
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W dwulecie bohaterskiej walki narodu koreańskiego 


Depesza ZG ZMP do KC Związku 


Demokratycznej 


Do 
Komitetu Centralnego 


Młodzieży Korei 


Związku Demokratycznej Młodzieży Korel 


Phenian 


Drodzy Towarzysze! 


. 
W drugą rocznicę zbójeckiego napadu imperialistów amery- 
kańskich na Koreę przesyłamy Wam serdeczne, braterskie po- 
zdrowienia, wyrazy solidarności i podziwu dla Waszej bohater- 


skiej wałki w obronie ojczyzny. 


Potworne barbarzyństwa i nieludzkie zbrodnie imperialistów 
amerykańskich dokonywane pod płaszczykiem ONZ. a w szcze- 


gólności użycie broni bakteriologicznej — wywołują wśród mlo- 
dzieży polskiej głębokie ohurzenie i nienawiść du smiertelnych 
wrogów ludzkość! — amerykańskich ludobójców. 


Wasza wspaniała walka, która ujawnila słabość Imperializmn 
amerykańskiego, jest olbrzymim wkładum w dzieło walki o po- 
kój na świecie, jest natchnieniem dla wszystkich patriotów pol- 
skich, dla naszej młodzieży, która swą pracą umacnia naszą lu- 


dową oiczyznę. 


3 Życzymy Wam nowych sukcesów w walce o pokój i wo!ność, 
życzymy Wam ostatecznego zwycięstw” nad zbrodniarzami ame- 


rykańskimi. 


Niech żyje trwała przyjaźń młodzieży polskiej i koreańskicj! 
Niech żyje bohaterski naród koreański i jego młodzież! 
Niech żyje wielki wódz narodu korcańskiego Kim Ir-sen! 


ZARZĄD GŁÓWNY ZMP 


. 


Szerzej rozwijać patriotyczny ruch wsp 


i przedownictwa wśród ju 
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Referat przewodniczącego ZG ZMP tow. W. Matwina na Krajowej Naradzie Przedzlotowej Młodych Przodowników 


Towarzysze i Koledzy! 

Drodzy Przyjaciele! 

Dwa i pół miesiąca temu 
Główny EMP wezwał młodzież 
kraju do przygotowania Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowniczych Polski 
Ludowej. Dwa i pół miesiąca trwają przy- 
gotowania do tej wielkiej manifestaci: 
młodego pokolenia pod sztandarami wal- 
ki o pokój i przyjażń między narodami, 


Zarząd 
naszego 


| pod hasłem wzmożenia wysiłków całej pa- 


triotycznej młodzieży w pracy dla Ojczy- | 
zny. w pracy nad umocnieniem i rozsze- | 
rzeniem zdobyczy Konstytucji, w pracy | 
p zbudowaniem w Polsce podstaw socja- | 
izmu. 


Jak idą przygotowania do Zlotu? C» 
mamy do zrobienia w ciagu niewielu 
ostatnich tygodni, jakie zostały jeszcze do 
Zlotu? 


| 


Dwa miliony mlodych patriotów bierze 


udział w przygotowaniach do Zlotu 


Większość młodzieży gorąco przyjęła 
Apel Zlotowy. Obudził on ogromne zain- 
teresowanie. Nigdy jeszcze nie było takie- 
go ożywienia w masach młodzieży, jak 
obecnie. Młodzież podchwyciła Apel i czy- 


nem odpowiada na wezwanie. W całym | 
kraju podnosi się wysoka fala ruchu zlo- | 


towego. 

Ruch ten posiada wielkie osiągnięcia 
robkiem. 

W ciągu krótkiego czasu bardzo mocno 
zwiększył się udział młodzieży we współ- 
zawodnictwie. Współzawodnictwo i przo- 
downictwo zlotowe zostało uznane przez 
masy młodzieży za rzecz najważniejszą 
w przygotowaniach do Zlotu. 


Według dotychczasowych niepełnych 
abliczeń, czynny udział w przygotowaniach 


do Zlotu bierze obecnie około 2 milionów | 


młodych patriotów. 
W „ruchu uczestniczy młodzież robotni- 
cza. studencka, szkolna i wiejska, młoda 


inteligencja pracująca i żołnierze, junacy | 


„Służby Polsce*, sportowcy, amatorskie 
zespoły artystyczne i harcerze. 
W wielu zakładach pracy, w szkołach. 


uczelniach i pewnej liczbie wsi 


nia przytłaczającą 
i dziewcząt. 


Setki tysięcy młodych robotników i ro- 


hotnic produkuje więcej i lepiej niż przed 
tem. Powstały tysiące nowych młodzieżo- 


wych brygad produkcyjnych. Na licznych | 


fabrykach i hutach, na wielu kopalniach 
i węzłach kolejowych młodzież idzie 
w awangardzie bitwy o plan, zyskuje so- 
bie uznanie i szacunek całej załogi. 

Ruch zlotowy poruszył szerokie masy 
młodzieży wiejskiej. Troszczy się ona co- 
raz to bardziej o wysokie plony naszego 
rolnictwa, pomaga w zagospodarowaniu 
odłogów, tepi chwasty. 

Przygotowania do Zlotu I ruch przodow- 
nictwa w nauce odegrały poważną rolę 
w szkołach i na wyższych uczelniach, po- 
mogły podnieść postępy młodzieży w opa- 
nowaniu wiedzy. 


Wartość samych tylko 
znbowiązań zlotowych 
młodzież do połowy 
w przybliżeniu 190 milionów złotych. Ale 


produkcyjnych 
podjętych przez 


młodzież podejmuje wciąż nowe zobowią- | 
zwiększa się jej wysiłek na fali i 


zania, 
narodowego czynu lipcowego. 

Rozwój współzawodnictwa i przodowni- 
ctwa zlotowego ma widoczny wpływ na 
wzrost wydajności pracy wśród młodzieży 


wydajności jest niezbędne dla wykonania 
Planu 6-letniego. 

Nasza młodzież robotnicza w toku przy- 
gotowań do Zlotu pomaga podnieść współ- 
zawodnictwo pracy w kraju na wyższy 


poziom. W ostatnim czasie bardzo szybko | 
umów | 


rozpowszechnia się podpisywanie 
© współzawodnictwie. Znaczy to, że mło- 
dzi robotnicy nie tylko podejmują i zgła- 
czają zobowiązania indywidualne i zbio- 
rowe. ale wzywają do współzawodnictwa 
innych i spisują umowy wzajemne, nn». 


między dwoma tokarzami lub dwiema bry- | 


itd. 


gadami murarskimi, górniczymi > 
o co i na jakich warunkach toczy się; 
współzawodnictwo. 


Znane sa w całej Polsce brygady Tana | 
Frankowskiego i Józefa Maluka, współza- | 


wodniczące ze sobą na ślusarni stoczni 


gdańskiej. 

Maluk nie chce być gorszy od Fran- 
kowskiego, a Frankowski nie chce pozo- 
stać w tyle za Malukiem. Osiągnięcia jed- 
nej brygady stają się zachętą i hodźcem 
dla drugiej Jedna brygada kontroluje jak 
przebiega wykonanie umowy przez dru- 


gą. I, rzecz bardzo ważna, jedna brygada 


pomaga drugiej. 

Ani brygada Maluka nie cieszy sle z nie- 
powodzeń Frankowskiego. ani też Fran- 
kowski nie strzeże zazdrośnie swych ta- 
jemnic i pomysłów racjonalizatorskich 
przed Malukiem. Tu chodzi przecież 


o współzawodnictwo socjalistyczne, a nie; 


o dwóch konkurujących miedzy sobą 


przedsiębiorców kapitalistycznych. Dlatego | 


w toku współzawodnictwa zacieśniły się 
przyjacielskie stosunki między obu brrga- 
dami Niektóre pomysły techniczne, które 
znacznie ułatwiają pracę, zostały opraco- 
wane wspólnie przez obie brygady. Brvga- 
dziści naradzają się często nad dalszymi 
usprawnieniami. 


Ruch przodownietwa przedzlotowego 


| skuteczną tę podstawową dźwignię wyko- 


ruch | 
współzawodnictwa i przodownictwa zloto- | jakim jest w rękach klasy 
wego staje się powszechny, to znaczy ogar- | 
większość chłopców | 


| ciem, honorem i zaszczytem. 


|ką energię, gorący zapał, bezgraniczną 
ofiarność. | 
Coraz to częściej spośród zwykłych 


| chłopców i dziewcząt wyrastają prawdziwi i wzmóc 


'szczycić się osiągnięciami młodzieży, któ- 
z ' rej są przedstawicielami. 
czerwca wynosi | 


: ia à `| wego heroizmu, ogromnego 
Ruch ten ma więc wielkie znaczenie dla | 
naszego kraju, bowiem stałe podnoszenie 


Jasne jest. że współzawodniczyė na ta- 
kich zasadach jest znacznie lepiej aniżeli | 
wówczas, kiedy każdy podejmuje zobowią- | 
zanie, ale jeden do drugiego się nie wtrą- | 
ca. Jasne jest, że wsnółzawodniczyć na ta- 
kich zasadach oznacza to podnosić współ- 
zawodnictwo na wyższy szczebel. 


Do podniesienia współzawodnictwa w 


JAk. p PA | naszym kraju na wyższy poziom przyczy- 
1 może już teraz szczycić się swym do- | 


niło się również szerokie roznowszechnie- 


| nie w toku przygotowań do Zlotu. zwłasz- | 


cza w przemyśle metalowym. metody prze- 
kazywania maszyn ze zmiany zmianie w | 


maga w zaciesnieniu przyjaznej więzi 
między zmianami. uczy dobrze obchodzić 
się z maszyną, znacznie podnosi wydaj- | 


ność pracy. j 
W ruchu zlotowym rozwijaja się szybko 
również inne nowe metody pracy. Rozwi- 
ja sie dalei oszczędzanie. ahv zmniejszyć 
zużycie surowców 1 energii, obniżyć 
koszta własne, usunąć marnotrawstwo. 
Wszystko to wzmaga i czyni bardziej 


nania planów produkcyjnych. ten instru- 
ment walki o zbudowanie nowego ustroju. 
robotniczej 
i młodzieży — współzawodnictwo. 

Jest rzeczą bardzo ważną, że wsnółza- | 
woednictwo i przodownictwo zlotowe po- | 
maga zaszczepić młodzieży nowy stosunek 
do pracy. Dawniej była ona przekleństwem 
i męczarnią. 

Po wypędzeniu kapitalistów praca staje 
się wolna, służy ona nie jednostkom. żąd- 
nym zysku i władzy, lecz ogółowi. służy 
ona sprawie ostatecznego wyzwolenia 
ludzi pracy z pęt niewoli. które zostawił | 
jeszcze po sobie ustrój burżuazyjny. Wy- 
dajna praca staje się radosnym przeży- 


Wysoka fala współzawodnictwa zloto- 
wego wydobywa na wierzch najcenniejsze 
zalety duchowe naszej młodzieży, jej wiel- 


bohaterowie pracy. 

Młodzieżowe brygady I grupy odważnie 
szturmują najbardziej trudne 
frontu walki o plan. 

Nierzadko młodzież nasza pracuje po 
kilka zmian bez przerwy, aby usunąć nie- 
bezpieczeństwo niewykonania zadań, opóź- 
nienia produkcji. 


odcinki į 


Jest wiele wspaniałych faktów prawdzi- 
poświęcenia 
młodzieży, która składa dowody wielkiego 
umiłowania Ojczyzny, oddania sprawie 
socjałizmu, która nie lęka się żadnych 
przeszkód, żadnych trudności, najwięk- 
szych ofiar. 


Wysoko cenimy osiągnięcia tej przodu- 
iącej, bojowej, patriotycznej młodzieży, 
która trzykrotnie i pięciokrotnie przekra- 
cza normy, przechodzi na obsługę podwój- 
nej i potrójnej liczby maszyn, bije coraz | 
to nowe rekordy. 


Jest jednak i taka młodzież, która nie 
bije żadnych rekordów, a wykonuje po 
130 lub 110 proc. normy. Nie uważamy jej 
za pozostającą w tyle. Młodzież ta często 
uczy się dopiero pracować i boryka się 
z trudnościami, nie ustępuje przed nimi. 
przełamuje je, dzięki temu przekracza mi- 
mo wszystko swoje normy, z oddaniem 
pracuje coraz to lepiej. Takich chłopców 
i dziewcząt jest bardzo, bardzo dużo. Prze- | 
ważnie nikt ich nie dostrzega, o nich się 
mało mówi i mało pisze. A przecież pod- 
stawowa siła naszej młodzieży w walce 
o plan — to właśnie oni, niczliczcni, sze- 
regowi, uczciwi miodzi robotnicy. To od 
nich zależy głównie sprawne wykonanie | 
naszych zadań produkcyjnych. Każdy no 
wy wzrost ich wydajności chociażhy o ż 
lub 10 proc. ma nieocenione znaczenie dia 
państwa, bo jest ich setki tysięcy. Dlateg: 
na równi z uznanymi bohaterami współ- 
zawodnictwa wysoko cenimy osiągnięcia 
tych dzielnych m!cdych robotników, któ- 
rzy o 30 lub nawet o 10 proc. przekra- 
czają swoje normy. Ich poparcie, ich ro- 
snący zapał ma decydujące znaczenie dl: : 
dalszego rozwoju ruchu  współzawodni 
ctwa wśród młodzieży. Nie ulega wątpli- 
wości, że będą oni wyłaniać coraz to no- 
wych i nowych nieustraszonych junaków 
aż bohaterstwo pracy będzie u młodzieży 
w Polsce tak samo masowym t codzien- 
nym, jak w kraju budującego się komuni- 
zmu. w Związku Radzieckim. 


włącza do aktywnej pracy dla Ojczyzny 
tych, którzy dotychczas stali z boku 


Przygotowania do Zlotu, ruch współza- 
wodnictwa i przodownictwa zlotowego po- 
woduje istotne przemiany i przesunięcia 


w najszerszych masach młodzieży. Stosu- , 
nek sił w tych masach szybciej i wyraźnie: | 
się na korzyść i 
przodującej. bojowej i ofiarnej młodzieży. | 
| jak najwięcej) wyrwać u państwa ludowe- 


niż przedtem zmienia 


o której była już mowa. 


Wiadomo, że są u nas w kraju grupki 
młodzieży zdemoralizowanej, rozpijaczo- 
nej, są warchoły i chuligani, są niektórzy 
chłopcy i dziewczęta oszukani przez wro- 
ga. Grupki te są nieliczne, ale nie można 


bagatelizować prowadzonej wśród nich ro- OE OKE boczą się na naszych przodow- 


boty wroga klasowego, spekulantów, ku- 
łaków, części księży, faszystowskich ban- 
dytów ukrywających się w podziemiu. 
różnych 
amerykańskich bankierów i sprzymierzo- 
nych z nimi hitlerowskich generałów. 


Pomiędzy setkami tysięcy dobrej, 
triotycznej młodzieży z jednej. a grupka- 


mi młodzieży zepsutej z drugiej strony, | 


znajduje się znaczna część młodzieży zdro- 
wej, ale mało uświadomionej, młodzieży 
dotąd stojącej na uboczu lub wahajacej 
sie O tę młodzież toczy się walka. Wróg 
próbuje przedostać się również do nie; 
zarazić ją niewiarą w siły ludu polskiego 


niedobitków reakcji, sługusów ' 


budującego nowy, sprawiedliwy ustrój. 
wmówić jej przekonanie o wszechmocnej | 
rzekomo potędze amerykańskich bankie- | 
rów i ich worka ze złotem. Niektóre gru- | 
py młodzieży poddają się zmęczeniu, prze- | 
rażają ją trudności naszego budownictwa | 
Niektórzy chłopcy i dziewczęta chcieliby | 


go, a jak naimniej dać mu z siebie, narze- 
kają oni tylko płaczliwie na różne niepo- 
rządki i niedostatki naszego życia, zamiast 
zakasać rękawy i pomóc w ich szybszym | 
usunięciu. Niektórzy z nich, bądź to naj- | 
bardziej zacofani, bądź też pod wpływem | 


ników i mają do nich pretensje. 


Jasne, że takiej młodzieży. która słoi na 
uboczu, lub waha się, lub też poddaje się 
trudnościom i kłamstwom wrogów ludu — | 


| będzie coraz to mniej. 


pa- | 
| się szybciej, aby prędzej ruch młodych 


Chodzi o to, aby jei liczba zmniejszyła | 


przodowników — budowniczych, ruch 
młodych bojowników, walczących pod | 
przewodem Partii o przebudowę kraju, | 
ogarniał i prowadził za sobą całą młodzież. 
wszystkie jej odłamy, w tei liczbie rów- 
nież stojących dotychczas z boku i waha- 
jacych się, l 


i dzo wiele w przygotowaniach 


|dzież pisze 


| nież po wybraniu ich, aż do Zlotu i 


| twie 
| wręczone w czasie miejscowych obchodów 


| E e e E 


Otóż ruch współzawodnictwa I przodow- 
nictwa zlotowego jest wielką siła, która 


całe grupy młodzieży dotąd biernej prze- | 
suwa w stronę przodującej bojowej mło- | 


dzieży, włącza do aktywnej pracy dla 
Oiczyzny i socjalizmu. 
Przodująca, odważnie idąca naprzód ! 


młodzież, ZMP-owcy i 


biernych chłopców`i dziewczęta. 


Przodująca, bojowa młodzież, ZMP-ow- | 
cy 1 niezorganizowani nie tylko sami pra- | 


cują i uczą się lepiej, ale śmiało zwalcza- 
Ją chuliganów i warchołów, piętnują obi- 
boków, wyśmiewają mazgaiów, utyski- 
waczy i maminsynków, wychowują wielu 
z nich i przeciągają na swoją stronę, zdzie- 


rają maskę z wroga, który próbuje oma- | 


mic niektórych chłopców i dziewczęta. 
Przodująca, patriotyczna. aktywna mło- 
dzież, ZMP-owcy i niezorganizowani roz- 


niezorganizowani | 
na tylko sami pracują i uczą się lepiej. | 
ale śmiało wzywają do tego innych, dotąd | 


|wijająe ruch współzawodnictwa i przo- 
downictwa zlotowego coraz to lepiej na- 
dają ton wśród szerokich mas młodzieży. 


dów, gdzie współzawodnictwo ogarnia 70 
i 90 proc. młodzieży. 

Oto dlaczego liczba młodzieżowych bry- 
gad produkcyjnych przekracza już 15 ty- 
sięcy, to znaczy bliska jest podwejenia od 
chwili rozpoczęcia przygotowań do Zlotu. 
| Oto dlaczego rosną szeregi studentów. 
sumiennie i w terminie zdających egza- 
miny i kollokwia, rośnie liczba uczniów 
którzy celująco kończą szkoły lub zdają 
egzaminy promocyjne. 7 

Oto dlaczego w kraju powstaje w kró!- 
kim czasie 809 nowych kół ZMP. a na wsi. 
tam, gdzie dotąd organizacji ZMP-owyskich 
brak -- z górą trzy i pół tysiąca grup zlo- 
towych, z których większość przekształci 
Się zapewne w koła Związku Młodzieży 
Polskiej. 


Szerzej rozwijać współzawodnictwo 
złotowe 
wśród młodzieży niezorganizowanej 


Towarzysze! 
Jak wynika z tego krótkiego przeglądu 


głównych i najważniejszych osiągnięć, or- | 


ganizacje ZMP i młodzież zrobiły już bar- 
do Zlotu 

Ale bynajmniej jeszcze nie 
Mamy wiele braków i niedociągnięć. Dużo 
jeszcze pozostało do zrobienia, a czasu jest 
bardzo mało. mniej niż 4 iygodnie. 

Jak najlepiej wykorzystać te liczone dni, 
na czym należy skupić uwagę i wszystkie 


siły w końcowym okresie przygotowań do | 


Zlotu? 

Fo pierwsze, trzeba dalej rozwijać i roz- 
szerzać ruch współzawodnictwa i przo- 
downietwa zlotowego. W calym kraju lud 
pracujący podejmuje obecnie zobowią- 
zania dla uczczenia Święta Odrodzenia. 
Jasne, że młodzież powinna w czynie lip- 
cowym jeszcze bardziej zwiększyć swe 
wysiłki 

Wybierając delegatów na Zlot, chłopcy 
i dziewczęta występują z inicjatywą, 


tego zakładu pracy lub gminy dla przy- 
wódcy naszego narodu i ukochanego nau- 
czyciela młodzieży, dla towarzysza Boie- 
sława Bieruta. W meldunkach tych mło- 
o swych osiągnięciach we 
współzawodnictwie zlotowym i czynie lip- 
cowytm. Meldunki te, z podpisami całej 
patriotycznej młodzieży zakładu, gminy, 


|instytucji, delegaci przywiozą na Zlot. 
Jasne jest więc, że po wyborach dejesa- | 


tów nie tylko nie można osłabić temna 
przygotowań do Zlotu i rozmachu wspól- 
zawodnictwa, ale na odwrót, trzeba je 
aby delegaci mogli na  Ziovie 


Szczególnie odpowiedzialne są 
samych delegatów. Powinni oni pamiętać 
© tym, że młodzież oczekuje od nich, by 
pracowali jak najlepiej i przodowali rów- 
po 
Zlocie. Nie można więc założyć rąk i spo- 
cząć na laurach, nie można zawieść zaufa- 
nia młodzieży. Oznacza to, że delegaci na 
Zlot powinni być inicjatorami i organiza- 
torami wzmożonych przygotowań do Zlotu. 
Że oni powinni nadawać rozmach i tem- 
po tym przygotowaniom. 


Na poparcie i rozpowszechnienie zastu- | 
guje współzawodnictwo młodzieży różnych | 


zakładów, gmin itd. Np. młodzież hutv 
im. Józefa Stalina w Łabędach podpisala 
umowę oe współzawodnictwie z młodzieżą 
huty im. 1 Maia w Gliwicach. 
zakładów i gmin, która we współzawodnic- 
tym popracuje najlepiej, zostaną 


Święta Odrodzenia — proporce złotowe 
Zarządu Głównego i Zarządów Wojewódz- 
kich ZMP. 

Potrzebny jest jak największy wysiłek 


| organizacji ZMP i młodzieży. aby wyko- 
i rzystać ostatnie tygodnie celem polepsze- 
|nia pracy zletowej na wsi, gdzie zasięg 


ruchu jest dotąd stosunkowo najsłabszy 
Na VII Plenum Komiteiu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

towarzysz Bierut podkreślił jakie ogromne 


|-naczenie ma dla naszego kraju. dla bu- | 
downictwa podstaw socjalizmu — rozwój | 
| współzawodnictwa 
| Złotu w całym kraju śmielej wciągać mło- 


rospodarki rolnej i umocnienie spójni mię- 
dzy miastem i wsią. 
Zbliżają się żniwa, okres najgorętszej 


wszystko. | 


aby $ 
przygotować meldunki od młodzieży ca- | 


zadania | 


Mlodzieży | 


| pracy w rolnictwie. ZMP-owcy i młodzież 
mogą i powinni okazać wielką pomoc w 
przygotowaniach do zbiorów, 
chwastów i szkodników, organizowaniu 
pomocy sąsiedzkiej, tworzeniu ochotni- 
czych miejskich brygad żniwnych itd. 
Jednym z głównych haseł Zdotu 
hasło przyjaźni miodzieży robotniczej i 
| chłopskiej. Trzeba szeroko rozpowszech- 
i nia doświadczenia, jakie wiele organiza- 
cji ZMP ma w umacnianiu tej przyjaź- 
ni, w organizowaniu spoikań młodych ra- 
botników. uczniów, studentów i chłopów 
w mieście i na wsi, urządzaniu wspól- 
nych imprez sportowych i artystycznych, 
wycieczek, dyskusji, wymianie listów itp. 
Rozwijać współzawodnictwo zlotowe 
znaczy to wciągać do ruchu wciąż nowe 
i nowe zastępy młodzieży. 
Mamy jeszcze dużo iakich 
i dziewcząt, którzy choć mają nailepsze 
|chęci, mimo wysiłku. nie mogą wykonać 
normy i pozosiaiją w tyle. Są to przede 
wszystkim młodzi robotnicy, którzy nie- 
dawno przyszli do przemysłu — najczę- 
ściej ze wsi — i nie potrafili jeszcze opa- 
|nować techniki, nie wiożyli się do pracy 
przy warsztacie. Organizacje ZMP-ow- 
| skie i młodzi przodownicy powinri uwa- 
zé za swój obowiązek podciągać ich do 
wykonywania i przekraczania norm. orga- 


| towe, służyć im zawsze pomocą i koleżeń- 
ską radą. 

Trzeba, aby do współzawodnictwa szyb- 
iko włączyli sie ZMP-owcy, którzy dotąd 
nie biorą jeszcze w nim udziału. Takich 
| ZMP-owców jest sporo. Jasne, że orga- 
|nizacje Związku, które dopuszczają do 
tego, które nie potrafiły zainteresować 
wszystkich swych członków sprawą Zlotu, 
pracy dla Oiczyzny i socjalizmu, takie or- 


skie świadectwo. 

Najwieksze i dotad niewykorzystane re- 
zerwy mamy wśród młodzieży nienależą- 
cej do ZP. Duża jej część. zwłaszcza na 
| wsl. nie uczestniczy w przygotowaniach dn 


Zlotu. Winę za to ponoszą w znacznym 
stopniu aktyw i instancje ZMP, które 
często ograniczają się tylko do pracy 


wśród członków Zwiazku, nie dostrzegają 
m!ndzieży niczorganizowanej, a czasem 
traktułą ją nawet niechetnie. Jest to nie- 
sprawiedliwe j szkodliwe. 


nienależącej do ZMP są tysiące i tysiące 
bardzo dobrych, nierzadko wspaniałych 
chłopców i dziewcząt. Wielka ich liczba 
uż teraz bierze czynny udział w przygo- 
towaniach do Zlotu. Do organizacji naszej 
nie wstapili na razie. bośmy ich nie potra- 
fili zainteresować pracą ZMP-owską. Ci 
chłopcy i dziewczęta są znacznie lepsi od 
niektórych ZMP-owców, karierowiczów 
i pyszałków. którzy chcieliby mieć tylko 
orzywileje z legitymacii ZMP. Tymcza- 
sem przyna!cżzność do ZMP nie daje pra- 
wa do żadnych przywilejów, a na odwrót. 
nakłada wprawdzie zaszczytne, ale więk- 
sze, niż ma pozostała młodzież, obowiązki. 

Wniosek stąd jeden: trzeba zwiększyć 
wymagania wobec ZMP-owców, trzeba do 
i do przygotowań do 


| dzież niezorganizowaną. 


Być m'odym przoeodownikiem 
— znaczy być świadomym agilatorem 
walki o pokój, o socjalizm 


Po drugle, 


z tego, o co walczą młodzi przodownicy — 
budowniczowie Polski Ludowej. Czy tyl- 
«o dlatego pracują oni lepiej, żeby poie- 
chać na Zlot? Jasne, że nie. Uczestnictwo 
w Zlocie będzie dla każdego wielkim 7a- 
szczytem i niezapomnianym przeżyciem. 
Ale Zlot nie jest przecież celem samym 


z Górniczej Szkoły Zawodowej 


Stanisław Zasada, brygadzista 


młodzież nasza w mieście! 
|i na wsi powinna lepiej zdać sobie sprawę 


szer, zeiernpowiec, rębacz z kopalni 
krotnyu przodownik pracy, odznaczonu srebrna i złota adzneka, 


dla siebie. Chodzi o sprawę bez porówna- 
nia większą. Chodzi o pokój między na- 
rodami, o niepodległość naszego kraju. 


jego siłę i rozkwit, o budownictwo socja- 
łizmu w Polsce. 

Amerykańscy spekulanci giełdowi, ban- 
kierzy i kapitaliści szykują nową wojnę. 
| podpisują sojusz z hitlerowskimi genera- 
łami. Siły obozu pokoju, siły Związku Ra- 


Z ohrad Krajowej Narady Przedzlalowej 
Mlodych Przodownitiów 
— Budowniczych Polski Ludowej 


Na sali obrad. Siedza od lewej: Czesław Skrzela — nauczyciel 


w Siemianowicach, Czesław Ru- 
Zabrze-Wschód, wielo- 


z walcowni huty „Baildon“ — 


Katowice, przewodniczacy koła ZMP, 
OP W e ów o wa —— nii a] 


Oto dlaczego szybko rośnie liczba zakia- | 


zwalczaniu | 


jest | 


chłopców | * i 
| będzie po zbudowaniu ustroju socjalistycz- | 


nizować dia nich szkolenie przywa!szta- | 


ganizacie wystawiają sobie bardzo kiep- | 


Jest bowiem faktem, że wśród młodzieży | 


0 | 


todzieży 


dzieckiego. krajów demokracji ludowej. 
Republiki Chińskiej, demokratyczne siły 
w krajach, gdzie rządzi jeszcze burżua- 
zja — sa bez porównania większe, aniżeli 
siły imperialistów. Ale nie wolno lekce- 


wałych wydatków na zbrojenia. 
no lekceważyć ich bezcze'nych kłamstw. 
przy pomocy których burżuazja setki i ty- 
siące razy oszukiwała lud pracujący. 
Miodzi przodewnicy dlatego nie szc7edzą 
pracy, ko nie chcą. aby Polska bwią bez- 
bronra i bezsi'na, tak jak w 1939 roku. 
Mało, że wiedzą o tym nasi m!odzi przo- 
downicy dlaczego trzeba produkować wie- 
cej i lepiej, Powinna o tym wiedzieć ca- 
la młodzież, A nasi miedzi przedownicy 
powinni jej w tym pomóc. Powinni ori 
iZ taką samą pasją. z jaką pracuja przy 
warsztatach. zdzierać maskę kłamstwa 
7 amerykańskich, angielskich. frances- 


i xich i zachodnie -~ niemieckich rezhóśni - | 


| ków, dusicieli narodów. Bandyci i zło- 


dzieje są najbardziej niebezpieczni, kiedy 


|Judzie nie znają ich twarzy, kiedy jeszcze | 


|nie pokazano ich palcem. Młodzi przo- 
downicy powinni opowiadać młodzieży o 
zbrodniach ludobójców, popełnianych na 
bezbronnych bohaterskich jeńcach Koże- 


do. o nieudolnych amerykańskich gene- | 


rałach, którzy w obliczu klęski porywają 
| się na to, czego nie zrobił nawet Hitler — 
na wojnę przy pomocy cholery i dżumy. 
Młodzi przodownicy powinni wyjaśniać 
z jakimi łotrami sprzymierzyła się polska 


reakcja, wszystkie te barony andersy, ku- | 


łacy, spekulanci i spółka. w czyim intere- 
sie i za jakie pieniądze ukrywający się 
pod ziemią faszyści prowadzą szpiegostwo 
ji dywersję przeciwko ludowi. 

| Młodzi przodownicy powinni wskazywać 
młodzieży na calą przepaść jaka dzieli po- 
| titykę amerykańsk'ch i angielskich rabu- 
| słów od polityki ZSRR — bastionu poko- 
Ju, ojczyzny braterstwa narodów, kraju 
| wielkich budowli komunizmu, nadziei ca- 
łej postępowej ludzkości. 

M!odzi przodownicy powinni sami ro- 
zamieć i powinni umieć wytłumaczyć in- 
inym — jaki ustrój buduje sie w Polsce 
kosztem wielkiego wysiłku. Jak u nas 


nego. jaką droga ku niemu idziemy, czym 
się różni socjalizm od komunizmu, jakie 
są nasze ideały, pod jakimi sztandarami 
walczy nasza Partia, Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza. 

Jak stąd wynika, młodzi przodownicy 
powinni to być świzcomi chłopcy i dziew- 
częta, którzy dużo wiedzą o świecie i Pol- 
sce i pomagają w uświadomieniu innym. 

Młodzi przodownicy to nie tylko przo- 
downicy pracy i kropka. To przodownicy 
młodzieży przy pracy i po pracy, przo- 
downicy młodzieży przy warsztacie lub 
pługu, przodownicy w nauce i w życiu 
| społecznym. To przodownicy — 


ważyć działalności podpalaczy, ich niebv- | 
Nie wol- | 


ótzaweodnietwa 


J 


|czowie Polskiej R=eczypospolitej Ludowej, 


Projekt jej Konstytucji już niedługo +9- 
stanie ostatecznie uchwalony przez Se m. 
Młodzi przedownicv powinni sami do- 


brze zdawać sobie sprawę i nowinni umi 6 
wyjaśn ać m'adzieży jaki: nrromne są (8 
zdobycze luńu pracującego które g*a- 
rantuje nasza Korstytncia. jakie szoro- 
i šie prawa i mo”liwości zapewnia ena lu- 
dowi i młodzieży, jaką wspaniałą drosę 
przeszedł już nasz naród w porównaniu ze 
starymi czasami nieludzkiego bezprawia, 
wyzysku. ciemnoty i poniżenia. 


Nasz Apel Zlotowy wzywał młodzież 
do umacniania i rozszerzania zdobyczy 
Ronstytncji. Chodzi o to. aky lud pri- 


cujący i młodzież czuli się pcinymi go- 
spodarzami w Polsce. aby zrozumieli. a 
Z wielkich praw wypływają również od- 
powiedziałne obowiązki, aby brali coraz 
to większy i coraz to bardziej czy: nv 
udział w rządzeniu państwem. w ususa- 
pniu trudności i przeszkód siniących na 
drodze socjalisiycznego budownictwa. 

Chłopcy i dziewczęta odpowiadają i na 
io wezwanie Apelu. Na zakładach pr:cy 
|coraz to więcej spotykamy takiei młodzi”. 
ży, która interesuje się nie tylko swoją 
| brygadą na zakładzie. Interesuje się ca- 
łym wydziałem, całą fabryką. Jest nie*ie 
zorientowana w jej sprawach. Potrafi dy- 
skutować o wszystkich najpoważniejszych 
| problemach swego zakładu pracy. Troszczy 
jsię o każdy drobiazg. nie znosi marnn- 
jtrawstwa. Częściej niż dotad całymi gru- 
pami przychodzi interweniować w sprawie 
frontu i organizacji pracy. 

Trzeba wysoko cenić ten wzrost inicia= 
tywy i aktywności mas młodzieży, tę czyn- 
ną jej postawę i trzeba dalej  rozwiiyć 
ten nasz dorobek, związany z ruchem 
współzawodnictwa i przodownictwa zlo- 
towego, 

Na montażu w Miejskim Przedsiebior- 
stwie Komunikacyjno . Samochodowym 
|w Warszawie pracuje tow. Piekarski. 
Ostatnio wyrabia blisko 400 proc. normy, 
Jest przewodniczacym organizacji ZMP. 
Boli go każde niedbalstwo na zakładzie, 
każdy wvpadek braku troski o robotnika. 
Jest bardzo wrażliwy na niesprawiedli- 
wość, czuły na wszelkie świństwa i nie bol 
się tego powiedzieć w oczy przełożonym, 
choćby temu nie byli radzi. Potrafi bvć 
uparty. kiedy ma  racię i doprowadzić 
sprawę do końca, choćbv miała się oprzeć 
o Komitet Dzielnicowy PZPR, albo nawet 
wyżej. 


|. Trzeba, aby nasi młodzi przodownicy — 


budowniczowie Polski Ludowej  śmiciej 
prowadzili wałke z biurokracją z bez- 
dusznym stosunkiem do młodzieży i jej 
kłopotów, z klikami, kumoterstwem. samo. 
woią i złodziejami mienia społecznego, 
Raby pomagali organizować szeroką, sku- 
|teczna. kontrae snałeczna. Tak nas nrzy 


budowni- | tow. Bierut i Komitet Centralny Partii. 


Młodzież chce, aby na Zlot pojechali 


rzeczywiście najlepsi 


wo przeprowadzić trwające obecnie wv- 
bory delegatów młodzieży na Złot. Z prze- 
prowadzonych dotychczas zebrań wybor- 
czych wynika, że wybierani są rzeczywi- 
ście przeważnie najłensi chłopcy i dziew- 
częta. ZMP-owcy i niezorganizowani. god- 
ni, aby reprezentować na Złocie całą pa- 
triotyczną młodzież swego terenu, jei 
osiągnięcia, jej najlepsze myśli, uczucia 
i zamierzenia. Wybory odbywaja sie de- 
mokratyecznie, przy pelnej swobodzie od- 
rzucania przez młodzież nieodpowiednich 
kandydatów i wysunięcia na ich miejsce 
| nowych. 

Jednakże zebrania wyborcze mają rów- 
nież wiele braków. Aby podnieść ich 
poziom polityczny i organizacyjny trzeba 
je wcześniej i staranniej przygotowywać. 
W przygotowaniach powinna brać udział 
większa liczba aktywu i młodzieży z miej- 
*cowej fabryki lub gminy. Praca związa- 
na z przygotowaniem zebrania, jak zawia- 
domienie młodzieży o zebraniu. dekoracje 
sali, przygotowanie części artystycznej itp. 
powinna być rozdzielona miedzy wielu 
chłopców i dziewcząt. Na lepiej przygo- 
towane zebranie przyjdzie więcej mlo- 
dzieży i większa będzie jego rola. Nale- 
ży starać się. aby na zebranie przyszli nie 


r e li Ę 
w świetlicy 
Towarzysze! i 
Oto są. naszym zdaniem, trzy podsta- 
wowe zadania, na których należy skupić 
obecnie siły organizacji ZMP-owskich 
(i młodzieży w kampanii zlotowej. 


Szczególna odpowiedzialność za wyko - 
nanie tych zadań ciąży na instancjach 


wierzyła kierownictwo pracą wychowaw- 
czą Naszej organizacji. których miodzięż 
wybrała na ich funkcje. 


Jest faktem, że instancje i aktyw ZMP. 
|zwłaszcza dołowe instancje i dołowy ak- 
_ tyw znacznie połepszyły swą pracę w okre- 
Sie zlotowym. zbliżyły się do potrzeb i za- 
 interesowań młodzieży i zyskały sobie wię- 
ksze jej zaufanie. 


Trzeba. żeby nasze instancje 
'z całą energią dalej zwalczały wszelkie 
kancelaryjno - biurokratyczne metody 
kierownictwa, żeby większość swego ro- 
hoczego czasu spędzały wśród młodzieży, 
niosły tam żywe słowa naszej prawdy. 
a jednocześnie czuwały nad całością pra- 
cy, kierowały masowym ruchem. 


Trzeba, żeby instancje ZMP troszczyły 
się o wzmocnienie partyjnego kierownic- 
jiwa pracą przygotowawczą do Zlotu. aby 
młodzież miała jak największą pomoc 
i opiekę ze strony władz państwowych, 
związków zawodowych, administracji prze- 
mysłowej i rolnej, władz spółdzielczych. 
organizacji masowych itd. Należy z całą 
stanowczością żądać, aby młodzież byla 
Śmiało wysuwana. miała pomoc w zdoby- 
waniu wiedzy i podwyższaniu kwalifika- 
cji, aby przełamywać niecheć niektórych 
zacofanych starszych robo:ników do mło- 
| dzieży. 


Niezbędna jest duża praca, aby w porę 
[i należycie przygotować się do dni Z oʻu 
| nie tylko 
(kraju. Chcemy, aby wówczas gdy w War- 
szawie zbierze się 200 tysięcy, w całym 
kraju kilka razy tyle chłopców į dziew - 
'cząt witało Zlot i ósmą rocznicę wyzwo- 
|lenia. Chcemy, aby nie tylko w Warsza- 
'wie, ale i w terenie oceniono dobrą pra- 


i aktywie ZMP-owskim, którym Partia po. | 


i aktvw | 


w Warszawie, ale i w całym, 


Po trzecie, trzeba sprawnie i prawidio- |tylko ZMP-owcy, ale jak najwięcej mło- 


g'zieży niezorganizowanej. 

Proponowane kandydatury powinny bró 
na parę dni wcześniej podane do wiade- 
mości młodzieży. Na zebraniu należy je 
| gruntownie uzasadnić, zwracając uwage 
na osobiste zalety kandydatów. Nie moż- 
ita się godzić z wypadkami wybrania ia- 
| kich delegatów, którzy nie zasługują na to, 
by reprezentować na Zlocie młodzież swe- 
gô zakładu lub uczelni, którzy nie cieszą 
się zaufaniem tej młodzieży Młodzież 
i chce. aby ją reprezentowali naprawdę naj- 
lepsi, to jest tacy. którzy nie tylko naj- 
lenieł pracuja, ale którzy rzeczywiście mo- 
gą służyć za wzór, bo są odważni, uczci- 
|wi, skromni i chetnie pomagają innym, 
| ich słowa nie rozchodzą się z czynami, ich 
życie osobiste jast bez zarzutu. 

Młodzież często zastanawia się jak pa 
winny wygłądać stosunki i postępowanie 
ludzi w nowym ustroju, jak oczyścić 
swiat od tego zdziczenia. brudu. podłości, 
zakłamania. egoizmu i sobkostwa. na któ- 
rych trzymał się į które rozwijał kapita- 
lizm, a czego sporo pozostało dziś jeszcze 
w stosunkach miedzy ludżmi. 

O tym wszystkim można i trzeba po- 


| aee przy wyborach delegatów na 
' zlot. 


Niech młodzi przodownicy wodzą rej 
wśród młodzieży w pracy i zabawie, 


i na boisku 


cę naszej młodzieży. Chcemy, aby nie tyl- 
,ko w stolicy, ale w całym kraju było we- 
soło i radośnie. 

Niech młodzież jednegn miasta podni- 
zuje umowy o współzawodnictwie z m!o- 
dzieżą innego miasta. niech współzawod. 
n'czą powiaty, fabryki, gminy. gromąacyv, 
PGR-y i POM-y — o to u kogo będzie 
piękniej, gwarniej, weselej. 

Bardzo dobrze, że ostatnio więcej 
wśród młodzieży śpiewu 
wek. wycieczek i sportu. 

Uważamy za istotną zdobvcz, że w to- 
ku przygotowań do Zlotu powstały w kra- 
ju setki nowych amatorskich zespołów ar. 
tystycznych. że ożywiają się często dotąd 
pusta świetlice. 

„Ale to nie wystarczy, potrzebne są ty- 
*iące nowych zespołów, grup recytator ~ 
skich i kółek artystycznych. 


jest 
i tanca, majó- 


| Trzeba podwoić wysiłki celem szerokie- 
,Eo organizowania masowych imprez spor- 


| towych. wielobojów. zdawania norm ną 
SPO. Ma to wielkie znaczenie dla mło- 
dzieży. jej zdrowia i siły obronnej pań- 
stwa. 


Niech młodzi przodownicy wadzą 
wśród młodzieży w pracy 
w świetlicy į na boisku. 

Nasza młodzież nie ma powodów da 
smutku. Ma wielkie osiągnięcia 1 pick- 
ną przyszłość, chce Się rądować i wese- 
lié. Nasze siły rosną. Niech się zżymają 
| imperialiści i ich uniżone sługi. Nikt nie 
zwycięży narodów, które walczą o pokój, 


rej 
i w zabawie, 


braterstwo i postęp, o socjalizm. Służy- 
m” wielkiej i słusznej sprawie. służymy 


Po'sce, służymy Partii, która prowadzi kraj 
po trudnej, ale pięknej i jedynie słusznej 
drodze. Trudności į przeszkody są po to, 
aby je łamać i usuwać. Młodzi patrioci 
| Ludowej Polski į dziś i jntro zrobią 
wszystko czego wymaga od nich Ojczyzna. 
Tak młodzi przodownicy — budowniczo= 
wie zameldują na Zlocie towarzyszowi 
Bierutowi, 


SEDIE ACT DOS AOL NESAS 


Nowa Huta wzywa do dyskusji | PHAI ORGE 


Mój bohater - to dobry chywatel | 


Pytanie rzucone przez towarzyszy z 
Nowej Hutv pasjonowało mnie od kil- 
ku łat, dokładnie od chwili, gdy prze- 
czytalem „Opowieść o prawdziwym czło- 
wieku“ Polewoja. U nas. młodzieży uro- 
dzonej między dwoma wojnami. jest 
silnie zakorzenione pojęcie „bohaler- 
stwa romantycznego" Kojarzy się z tym 
często dążenie do czegoś tak medości- 
giego, że w ogóle nie sposób lego os iag- 
nąć. przyjmowanie. że bohaterstwo jest 
zjawiskiem ra!kowicie wyjątkowym. 

Po przezzytaniu powieści .Na przy- 
kiad Plewa“ i po obejrzeniu fiimu „Pier- 
wsze dni“ bez wahania nazwiemy Ple- 
wg bohaterem. I słuszcie b» nim 
jest. Ale spotykając któregoś z tych Pie- 
wów w życiu codziennym, w hucie czy 
kopalni, uwaćamy. że nazwanie go bho- 
haterem jest ujmowaniem wielkości bo- 
haterstwu. 

Nasz naród zawsze był skłonny do 
głoryfikowania cierpiętnictwa i ogrom- 
nych ofiar. Słusznie nazywamy boha- 
turami tych, którzy życie oddawali 
ojczyznie. Życie — to wielka ofiara. Ko- 
chać tak swój naród. by umieć dla nie- 
gn śmierć ponieść' Ale lata naszego po- 
kojowego budownietwa zrodziły inny 
nie mniej piękny warunek bohaterstwa: 
kochać swój naród (tak, by umieć dla 
niego po bohatersku, wartościowo ł uży- 
tceznie żyć! To bohaterstwa nie jest ja- 


kimś jednym wielkim czynem. który za- 


czekaniem przypad- 
nam okazać nasze 


dziwi świat, ani 
ku. który pozwoli 


Bohater walki i bohater pokojewego 
budownictwa 


rą czynny 
(wie i racjoenalizatorstwie i dążą do jak 


Moim zdaniem rozróżniamy dwa 
dzaje bohaterów: 


ro- 


brhaterstwo. 
dni pracą, szukanie dróg jej ulepszenia, 
znalezienie w niej dumy i radości. 
chanie jej. Czy to już wszystko? Prze- 
„co wymieniłem tvpuje tylko do 
AU bohater to właśnie dobry oby- 


Wyda to sie może w pierwszej chwi- 
haterów 


ktka pytań. Czy kiedykolwiek w pracy 
pemyślalteś, 


Właśnie te setki drobnych, codzien- 
nyeh poświęceń, 


wi 


Jest to wypełnianie swych 


uko- 


„dobrego obywatela. Zgadzam 


spróbuj szczerze odpowiedzieć na 


ġe to, eo robisz — nie wy- 


to śmiałe zachowanie 


MIECZYSŁAW BANASZYŃSKI 
członek baletu Opery Ślaskiej 


Ja 
żeby 


udział we współzawodni ic- 


„Czy człowiek, który 
kiego czynu wtedy właśnie stał się bo- 
katerem, czy też dlatego tego czynu do- 
kenal, że był bohaterem i przedtem? 
Mnie się wydaje, że bohater. którego 
poznajemy po hohaterskim czynie był 
banąterem wcześniej. wtedy, kiedy nikt 


bohaterska — 
mienić wiele bohaterskich czynów. 
mamy np. bohaterskich dziewcząt, któ- 


Ale on jeden nie mógłby dokonać tego, 
co robi wielu bohaterów pozbawionych 


trzeba — 
skich czynów i oddali życie za Ojczyznę. 


wychowywała bohaterów. 


= Nie zauważamy bohaterów, 
bo jest ich bardzo wielu 


dokonał wiel- cvdowanie nie zgadzają się z tow. 
Dejmkiem. uważającym. że w palko- 
jowych warunkach nie można zostać 
bohaterem, ale... dziś tow. Ogonow- 
ski z Zabrza dzieli bohaterów ra 
„walczących“ i „pokojowych*. Jakie 
jest Wasze, towarzysze, zdanie o tym 


i go nie znał, może jeszcze w szkolnej podziale? 
yt pr oste i łatwe, ktoś pow a że  tawce. Większość towarzyszy podtrzymuje 
wielu byłoby w Polsce Ludowej bo- Diatogo gdy mówimv. że u nas są zasadniczo zdanie tow. Lisowskiegc — 
Jeżeli masz. kolego. te wątpli- warunki na to, by młodzież stała się zgadza się, że każdy młody człowiek 


musimv wy- 
Tież 


wcale nie pracujący ofiarnie i z poświęceniem. 
walczący z trudnościami jest bohate- 


rem naszego kraju. Niestety — bra- 


opisywania wydarzeń, które Waszym 
zdaniem są dowodami bohaterstwa. 


dokonywalibyśmy bohater- ściami. wytrwałość, upór. Przypomi- 
namy także stanowisko tow. Zdanow- 
skiego, że bohaterami bywali tak róż- 
niący się między sobą ludzie, iż nie 
sposób uznać żadnej cechy charak- 
teru za niezbędną dla bohaterstwa. 
Poza tym zarysowała „się wyrażna 
różnica zdań na temat tego. czy Wy- 


myślę, że są warunki po temu, 
nasza młodzież była bohaterska i 


JÓZEF ZAWIŚLAK 
wieś Małoszyce, pow. Łowicz 


* 


|| potkanym żołnierzem i zapytać 


|Z przygotowań do Zlotu wśród żołnierzy Krak. Okręgu Woj kowego 


W żołnierskich namiotach 
przed Zlotem 


wystarczy choć na chwilę zaj- | 


dania w związku ze Zlotem“. 
drugie — „Rozpatrzenie próśb 


rzeć do jakiejkolwiek jednostki | 

wojskowej w naszym okręgu. | 9 przyjęcie do ZMP elewów 
dużej czy małej — wszystko Kukuczki i Wieczorka. Na 
jedno. Wystarczy choć parę fali gorących zobowiązań i ak- 


słów zamienić z pierwszym na- 


go zwyczajnie co słychać, aby | 
na pewno usłyszeć w odpowie- 
dzi: „staramy się podnosić po- : 
ziom wyszkolenia bojowego i 
politycznego, by zasłużyć na U- | 
czestnictwo w Zlocie". 


Uchylmy więc płachty żołnier 
skiego namiotu, zajdźmy do 
świetlicy... 

* 


terenie obozo- 


Jesteśmy na 


wym jednego z oddziałów pie- 


choty. Z głośników obozowego | 
radiowęzła daleko rozchodzą 
się dźwięki bojowej, ulubionej 


pelnianie obowiązków może być boha- | 


audycję o Apelu. Padają z głoś- 


ników nazwiska żołnierzy, któ- | 


| koła ZMP podoficer Zagrodzki 
|nie ograniczył się np. do omó- 
| wienia Apelu wśród ZMP-ow- 
ców, ale prowadzi codziennie 
pracę wyjaśniającą z żołnierza- 
mi nie należącymi do ZMP. 
Ofiarnej pracy szerokiego bo- 
jjowego aktywu zawdzięczać 


trzeba fakt. że Apel jest na u- | 


tywnej pracy wychowawczej 


prowadzonej przez organizacje | 
oparciu o we- | 


ZMP-owskie w 
zwanie Zarządu Głównego ZMP 
— wzrastają szeregi ZMP-ow- 
skie. powiększają się o nowych ;, 
świadomych i ofiarnych człon- 


* 


Organizacje zetempowskie w 
Krakowskim Okręgu Wojsko- 
wym w wielkiej i trudnej kam- 
panii przedzlotowej są otoczone 
'opieką i kierowane przez Partię 
— organizacje Polskiej Zjedno- 
czoncj Partii Robotniczej w od- 
działach i pododdziałach. 


, ków. 


siarcza, je musisz zdobyć lepsze wyni- re łamią stare przesądy, biorąc się do kuje tym wypowiedziom najbardziej przez żołnierzy pieśni — „Ty-| Oto np. zetempowcy w jed- | 
ki bez względu na to, czy ten twój do- tzw, „męskich zawodów“ i biją normy przekonywujacego argumentu — |sjące rąk". Po chwili słychać |nym z pododdziałów podjęli 
datkowy „wysiłek zostanie oceniony | ku przerażeniu „męskich“ speców. PRZYKŁADÓW Z ŻYCIA. Toteż | gobitne, piękng słowa Apelu | przedzlolowe zobowiązanie — 
mpłacony? ; : Myślę. że dlatego nie zauważamy bo- wzywamy towarzyszy do powoływa- Zarządu Głównego ZMP. To: podnieść na wysoki poziom czy- 

Czy w chwil bezradności i zniechę-  baterów w naszym życiu. że jest ich nia się na działalność żywych ludzi, | przewodniczący Zarządu ZMP telnictwo gazet wśród żołnierzy. | 
cenia, postanowiieś, że dasz sobie ra- bardzo, bardzo wielu. Gdyby byl tylko ludzi z Waszego otoczenia, z imie- | oddziału podoficera Fulara pro- | Myśl ta została podsunięta przez | 
dę, że musisz dać sobie radę? jeden, na pewno byłby bardzo sławny. niem i nazwiskiem, do dokiadnego | wadzi opracowaną przez siebie | sekretarza oddziałowej organi- 


| zacji partyjnej tow. Kaniela. a 
podyktowana była słabym sta- 


odważnej postawy, nieszhodzenie z po- sławy. Dzisiaj tow. Zawiślak ze wsi Ma- | rzy przodują w pracy przedzlo- |nem czytelnictwa w tym pod- 
sterunku w obliczu drobnych i wielkich Cechą naszych bohaterów jest to. że łoszyce odpowiada na wątpliwości | towej — elewa Szarego, podofi- | Oddziale. Ale sekretarz nie o- 
trosk 1 niepowodzeń — jest bohater- pnie szastają bezmyślnie swoim życiem tow. Grenia. Jego zdaniem nie zat- | cerów Sojki Maz Aka Stęp- | graniczył się do poddania słu- 
stwem naszych czasów. Nie można bo- | wysiłkiem. ale starają się, żeby ich ważamy bohaterów, gdyż jest ich bar- | niaka Czucha, Adamowicza, |SZnei myśli. Zaprosił on aktyw 
wiem troktować bohaterstwa jak od-  gaświęcenie bylo jak najbardziej celo- dzo wielu. Czy zgadzacie się z nim, Góry i Wie iinsch '| ZMP-owski na naradę i opie- 
świetnego ubrania — musi ono być co- we, Nie zdobywają sławy w bezrozum- towarzysze? Apel Zarządu Głównego ZMP |rając się na konkretnych przy- 
dziennym dokumentem lego, że Ojczyż- nych, nadludzkich zrywach, aby spo- Przypominamy poza tym. że dysku- | populafyzują ple akaty. gazetki kładach nauczył ZMP-owców, 
nie oddajemy wszystkie siły, jak ojco-  cząć na laurach sławy i czekać, żeby tujący nad cechami bohatera, towarzy- | scjenne, witr sy tablice. Agi- | jak trzeba czytać gazetę, jak 
wie oddawali jej życie. ich podziwiano. Właśnie dlatego muszą sze wymienili dotychczas: patriotyzm. | tątorzy KIE treść Apelu | przekonywać o celowości czy- 

być świadomi. I dlatego. jakby było poświęcenie. hart w walce z trudno- | z żołnierzami. Przewodniczący telnictwa tych, którzy nie ,.za- 


smakowałli jeszcze w gazecie" i. 
zaproponował ciekawe formy 
pracy w sprawie popularyzacji | 
czytelnictwa gazet. 


I tak wszędzie 
| partyjne troskliwie 
'siłki ZMP-owców i 


im. 
x 


śledzą wy- 
pomagają | 


a | cia 


organizacje | 


artystycznego wszystkich 
| żołnierzy. uczą ich grać na har= 
monii, skrzypcach. uczą deklae 
niować wiersze, tańczyć. 


| ź | 
I 

Obraz byłby niepełny. gdy» 
byśmy nie powiedzieli o naje 
ważniejszej i najbardziej dają* 
|e cej się przed Zlotem odczuć 
|sprawie — e gorącym patriotyże 
mie naszych żołnierzy, © zdecye 
dowanej woli osiągania wysoe 
kich wyników w wyszkoleniu 
bojowym i politycznym, o ma- 
sowym entuzjastycznym ruchu 
przodownictwa w wyszkoleniu 
'i pracy, o rozwijającym się 
„wspaniale ruchu oszczędności 
i racionalizatorstwa. To jest 
j właśnie najdobitniejszy wyraz 
|czynu przedzliotowego młodzie= 
' ży służącej w Ludowym Wojska 
, Polskim. 

Gorące słowa żołnierskie, wy- 
rażające głęboką milość do 
Ojczyzny i Prezydenta Bieruta, 
łączą się z twórczym ofiarnym 
czynem... Mamy w Krakowskim 


Okręgu Wojskowym bardzo wie 
le takich dowódców  działonów 


jak podoficer Rzeszut i takich 
Jdziałonów jak ten, w któ- 
rym on jest dowódcą. takich 


wzorowych i ofiarnych kierow= 
i ców samochodowych jak pod- 
oficerowie: Bronislaw Worwag, 
czy Tadeusz Harasimczuk, któ- 
rzy na cześć Zlotu postanowili 
| zaoszczędzać jeszcze więcej niż 
' dotąd paliwa i zwiększyć prze- 
bieg samochodów bez remontu. 
, Zewsząd biegną wiadomości © 
'4ym. jak żołnierze postanawia- 
(ją przekroczyć terminy używal= 
' ności umundurowania, obuwia, 
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— Skąpy, mówicie! 


czułku, przyszli. Nie może być, 


A co, czy ja co 
mam? Czworo dzieci głodnych i tyla. 


— Ale z czymciś toście jednak, 


ście się wybrali do miasta bez nicze- 


się głośno do Gawlikowskiego, 
oni słyszeli: 

— Za ciasno już się zrobiło pod dasz- 
kiem. Niech sobie poszukają gdzie in- 
dziej... 


żeby 


oj- 
żeby- 


au a a a a a S 0-09, R. R a a a a a TT a a a TY TT TTM. 


Pt. żyło sie 
panie dziejku. dobierają się w partiach 


Fozmafcie. Ludzie, 
podług suugania, w:ględum tego na 
co strugają? Jedni strugają na domki. 
przewaznie chiopskie partie, żeby od- 
łożyć sobie na damek Inni znów stru- 
gają na dzieci. żeby do szkół chodziły 
A myśmy strugali, żeby się zabawić 
Rawalerska partia W sobotę człowiek 
UmMył się. ubrał jak kominiarz we 
WsZyStKo czarne — garnitur. lakierki 
sztywniak — i na zabawę! A w nie- 
dzielę na noc tośmy do domu nie ina- 


czej wracali jno dwoma dorożkami. Na 
jednej ja siedzę i śpiewam: „jadzie. 
jadzie sobie pan!“ A na drugiej za 


mną znaczy się, 
melonik ma się 
rebiło. ojczulku, 

— A ci a te chłopskie partie powia- 
das. pan.. Czy z tego co było” Domki 
postawili? 

—A jakże? . Pobudowali 
Płockiej na Cichej, 
nią. Proszę obejrzeć. 
ją I teraz się budują 

— Mają ludzie szczęście — westchnął 
cieśla 

— [i jakie tam szczeście. Ot. co 
malą — Korbal palcami pokazał, — 
nieniądze! Bez tego szkoda gadać. A 
czy nas by przyjęli? Guzik Ale znalazł 


jadzie moja głowa — 
rozumieć.. Tak się 


się. Na 
za Białą Cegiel- 
jakie domki sto- 


się wtedy jeden taki gospodarz, starszy 
już, trochę nawet do was podobny. 
„Słuchajcie, chłopey, powiada. Ja wy- 
łożę. Zrobimy partię, Ale żebyśta mnie 
za to uszanowali. żebym fa mniej ro- 
bił“. I tak też było. On siekierą został. 
a myśmy strugaczami. On też na całą 
partię wypłatę brał į rozdzielał. Myśmy 
po prawdzie wszygtko przepuścili, ale 
on ma. Domek ma z ogrodem ua Ra- 
kutówku. teraz znowuż inspekta za- 
kłada.. Po co ja to mówię? Żebyście, 
ojczulku, na placu nie leżeli Na nic 
takie leżenie Musicie wstać, wziąć 
Udałka czy Sumczaka na stronę i prze- 
mówić im do ręki. 

— A żebym to ja mógł... 

— Jak nie możecie. to nie szkodzi 
Ja za was mogę. Dajcie mi to... 

— A co? 

— No tamto. Co na brzuchu macie. 
Na brzuchu w woreczku, he? 

—- Panie, toć jak Boga kocham, 
wiem. o czym mówicie. 

— O pieniądzach mówię, 
Żebyście pieniędzy nie skąpili. 
dwa razy traci.. Co się tak ną 
patrzycie? 

Z oczu starego takle wyzierało zdu- 
mienie, jak gdvby Korbalowi nos się 
trochę przesunął albo z uszu dym buch- 
nął... 


nie 


ojczułku. 
Skąpy 
mnie 


go. Wieprzka sprzedaliście albo krowę. 

— Nie mam wieprzka ani krowy. 

I po chwili — z cichym bolesnym za- 
wstydzeniem: 

— Biedę mamy, panie. Wielką biedę. 

Grdyka staremu drgnęła. Przełknął 
coś, co parzy może łzę, a może 
wspomnienie jakieś. 

Korba] uwierzył. 
ła, że się nabrał, 
stawiał! 

— To cożeś, łbie rzekucki.., 

Już nie „ojczulku”*, ani „panie dziej- 


I złość go porwa- 
że na takiego Ślaza 


ku“... Po co? Biedaka można zwy- 
czajnie po łbie. 

— ..toś, łbie rzekucki. myślał — na 
darmochę? I praca, i jedzenie? 


Kopnąłby tego niedojdę, tego moma- 
t. z zakutej wsi, ale synowi ślepia za- 
szły niedobrym blaskiem i górna war- 
ga uniosła się nieco — jeszcze trochę, 
a kły odsłoni Zupełnie jak pies. Tacy 
czarni i zamyśleni, co cichcem siedzą 
— są najgorsi. Milczy, milczy łobuz od 
korony polskiej, nagie nożem dźgnie 
niechcący i powie: przepraszam, coś mi 
się przypomniało... 

Toteż Korbal nie kopnął. Położył się 
na wznak i nogę założywszy na kola- 
no, majtał kapciem na palcu bosej 
stopy w ich stronę — mam was, gnoj- 
ki, w nosie! 


Do końca już, aż do buczka na faj- 
rant. do siebie nie przemówili. 
Wychodząc na ulicę, Korbal odezwał 


Ojciec swolm zwyczajem głowe w 
ramiona wtulił. Strach go obleciał. 
Jak sobie w tym mieście poradzi bez 
Korbała? I gdzie się schroni, jeśli 
deszcz lunie? 

Wysupłał czym prędzej trzy złote z 
ostatnich pieniędzy. 

— Biegnij, synu, do rzeźnika. Kup 
kaszanki pół kilo. I chleba kup boche- 
nek. I dwie butelki piwa. 

Po tej uczcie Korbal długo czuł nie- 
smak i przewracał się z boku na bok. nie 
wiedząc, jak się do starego odezwać. Bo 
jeśli kupił kaszankę i piwo — to jed- 
nak musi mieć pieniądze! Za ostatnie 
nie postawiłby nigdy toć ze wsi 
to-to — kutwa i tyle. A więc? 

Kiedy więc cieśla kichnął. bo od te- 
EJ spania pod murem nabawił się ka- 
taru, kiedy zatem kichnął, to Korbal 
pc dawnemu dobrym słowem go. otarł: 

— Na zdrowie, ojczulku. ` 

— Bóg zapłać, panie kochany. Bóg 
zapłać... 

Siedzieli w swojej gromadce na „bez- 
robotnej łączce' jak co dzień — bez 
skutku. Sumczak wywołał kiłku do czy- 
szczenia kanałów, a jednego do gliny. 
Był to właśnie ten Staszek, ten świński 
blondyn, Do zdunów poszedł jako po- 
moc niefachowa. 

W porze obiadowej, gdy z magazynu 
powychod.ili ludzie na podwórze, Kor- 
bal skinął głową w stronę barczysiego 


rcbotnika. Siedział na kamieniach po- 
chylony nad rondelkiem, a obok stała 
młoda, ładna kobieta z koszyczkiem, 


— To Maciek. Tragarz z ładowni. 
Szczęsny już nieraz słyszał to imię 
na „łączce”. 


— Marusik? 


— Tak. Marusik Maciej *) A przez 
nią właśnie on się wżenił w Celulozę... 


Patrzyli, jak idą — Marusik ze swo- 
ją kobietą — do bramy, jak ją odpro- 
wadza na ulicę... 

— No i powiedz, panie dziejku. po 
ce taki komunizuje? Czego mu brak? 
Forsę ma, żonę. łobuz, ma, dzieci i tym 
podobnie. Po jaką chołere. pytam. pcha 
się do ciupv? Byłby sobie plutonowym, 
potem dostałby sierżanta szefa, a potem 
emeryturkę i działkę na Wołyniu, he? 

— To on był w wojsku? 


— A byt We Włocławku służył. Tu 
ją poznał, Jak się pobrali, to dyrekcja. 
ma się rozumieć, zaraz ją zwolniła: za- 
mężne zawsze zwalnia, za to mężów 
przyjmuje. Więc Marusik przyszedł do 
Celulozy i wlazł tu w komunę. Chociaż 
kto wie... Gadają, że jeszcze przedtem 
Perlikowski go przerobił Kiedv Maru- 
sik w wojsku służył, to już go widzieli 
z Perlikowskim... 

Korbał odwrócił się, czapką oczy prze- 
sionił, bo słońce ślepito, i leniwie żu- 
jąc ździebełko, strzykał przez szparę w 


°) Maciej Marusik, robotnik Celulozy. 

członek KPP, wydalony z fabrvki po straj- 
ku 1928 r., aresztowany w końcu 193] roku, 
zwolniony z więzienia w 1936 r. — zginął 
w czasie wojny na Białostocczyźnie jako 
dowódca oddziału AL, 


ną nagrody książkowe. 


zebach niespiesznie i dokładnie, zdawa- 
ło się, prosto w Marusika. à 

— Chusyd. Nie pali, nie pije. „Ma- 
ciek, daj na jednego!“ Nie da. Dopie- 
reż gdy kto powie: „żreć mi się. Maciek, 
chce“. To da. Forsę traci. Co po ojcu 
dostał, a dostał dobrą forsę, miał prze- 
cie ojca gospodarza jak się patrzy — 
to co zrobił” Samochód kupił' Bo towa- 
rzyszów, widzicie. miał wyrzuconych z 
Celulozy po sztrejku. .Macie,. kochani 
towarzysze, maszynę. Żebyście się jazdy 
nauczyli, żebyście zarabiali" A kocha- 
ne towarzysze samochód na szmelc mu 
zejeżdzili i tyle. 

Ulżył sobie strzyknięciem (słupek 
opluwał akuratnie w miarowych od- 
stęp. ch) i dalej wyrokawał: 

— Teraz znowuż na Panderę się po- 
rywa! Co on, głupi, znaczy naprzeciwko 
Pandery? Tragarz. panie dziejku, to po 
prostu wół albo osieł A z osłów biskup 
w Jezuralem salami robi Tyle więc 
Marusik dla Pandery znaczy. Salami, 
nic więc jt! 

Mówił znów o Panderze | tego dnia 
Szczęsny nareszcie go zobaczył. 

Ledwo fairant odgwizdano, przed 
kantor schodzić się poczęli sezonowi po 
wypłatę. bo była sobota — pojedynczo 
i grupkami — tak. że zeszło się ich mno- 
stwo, pół tysiąca. a może i więcej. 

Iwan okienko otworzył. przedsiębiar= 
cy po bokach stanęli — Udałek z Ma- 
cherskim — i zaczęła się wypłata Pie- 
kiełko się zaczęło, bo ludzie pchali się 
jeden przez drugiego, i ręce wyrzucali 
do Iwana, jakieś świstki wyciągając, 
1 przedsiębiorców klęli, 


(c ån) 
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SZTANDAR 
KAŁODYCH 


© mistrzostwach i Pucharze Polski 


w siaikówece 


Siatkówka jest, obok paitki nożnej, najchetniej uprawianą dyscypliną sportu. 


Nie ma 


chyba człowieka, który by, w okresie między dziesiątym a sześćdziesiątym rokiem życia, 
nie odbijał piłki ponad siatką, czyniąc to w szkole, na wczasach, na wycieczce, na plaży, 


czy też na boisku sportowym. 


Ten bardzo zdrowy i vrzyjemny, a jednocześnie nieskomplikowany, tani i dostępny dla 
wszystkich sport, mniej jest natomiast popularny jako widowisko, być może ze względu 


na niezbyt jeszcze wysoki, poziom siatkówki w Polsce. Tym się też 


prawdopodobnie tłu- 


maczy słabe stosunkowo zainteresowanie rozgrywkami mistrzowskimi w tej gałęzi sporiu. 
Z pewnością jednak wieiv naszych czytelników zainteresuje wyjaśnienie takich spraw — 


kiedy odbywają się rozgrywki 


w piłce siatkowej, jakim systemem 


są przeprowadzane, 


jah diugo trwa sezon itp. Aby wyjaśnić te ,probiemy* podajemy poniżej garść szczegółów. 


dotyczących pilki siatkowej. 

Sezon w siatkówce, dzięki ra- 
cionainie opracowanemu przez 
Sekcie Koszykówki, Piłki Ręcznej 
i Siatkówei GKKEF kalendarzowi 
imprez, trwa cały rok, dzieiąc się 
a Okres Hini, w którvm rozgryw- 
ki odbywają się na boiskach, oraz 
na okres zimowy, w którym zwo- 
lennicy tego sportu skupiają się 
w salach sportowych Stosownie 
do tego podziau w pierwszym 9- 
kresie odhywają się Mistrzostwa 
Poiski, a w drugim zawody o 
Puchar Polski (obydwie imprezy 
w konkurencji kobiet 1 mężczyzn). 
Jak to wygiąda w praktyce, po- 
staramy się przedstawić na przy- 
kładzie sezonu 1951,52. 

Sezon ubiegły zakończył się we 
wrzesniu rozgrywkami mistrzow- 
skimi w ramach Spartakiady. Jak 
potężna była ta impreza i jak ol- 
brzyimią ilość uczestników skupia- 
ła, wie każdy. kto chociaz trochę 
interesuje się sportem. Tysiące za 
wodników z całej Polski walczy 
ło o zaszczyt udziału w Sparta- 
kiadzie Rozgrywki organizowane 
przez Rady Okręgowe, a następ- 


nie nizez Rady Główne wszystkich 
wyelimtno: 
reprezentacyjne po- 


zrzeszeń sportowych, 
wały zespoły 


szczegolnych zrzeszeń, które sta- 
nęły przecrw sobie na Spartakia- 


zie. zeby w pięknej i szlachet- 
nej walce wyłonić mistrzów Pol- 
ski Nielatwej te] sztuki udało się 


dokonac najiepiej przygotowanym 
i najbardziej wyrównanym iepre- 
zentacjoli: żeńskiej Z.S. Kolejarz. 
praz męskiej Z.S. Gwardia. 

Po Spaitakiadzie nastąpił krotki 
okres odpoczynku, po którym w 
październiku siatkarze rozpoczęli 
treningi na salach, aby już w listo- 
padzie stanąć do rozgrywek o Pu- 
char Polski. 

Zawody te. pomyślane jako im- 
preza masowa, dostępne są dla 
wszystkich druzyn, bez względu 
na reprezentowany przez nie po- 
ziom. rozpoczynają się one w po- 
w1atach. dając zwycięzcom prawo 
startu w rozgrywkach a«vojewódz- 
kich Zwycięzcy zawodów woje- 
wódzkich, a w niektórych okre- 
sach również drugie drużyny. 
kwalifikują się do rozgrywek pół- 
finałowych. O tym, które woje- 
wództwa mogą być reprezentowa- 
ne przez dwie druzyny, decyduje 
Sekcja GKKF, biorąc pod uwagę 
poziom siatkówki w danym okrę- 
gu. Z tego samega powodu, War- 


W siatkówkę grają z jednakowym 


zapa!'em uczniowie 


zkoły powszechnej w Koniakowie w Beskidach Śląskich 
(zdjęcie górne), jak i zawodnicy CWKS-u oraz reprezen- 
tacji AZS-AWF (zdjęcie dolne). 


Zlotowy turn 


W dniu 25 bm. na odprawie de-, 


legatów wojewódzkich sekcji te- 
nisa ustaicno szczegóły teniso- 
wezo turnieju Zlotowego. 


Turniej 
etapy. W 


podzielony został na 3 
pierwszym odbędą się 
masowe eliminacje wojewódzkie 
(da lipca br.) dla tenisistów 
zrzeszonych ł niezrzeszonych. Za- 
wody odbywać się będą w graci 
pojedynczych w Konkurencji ju- 
niorex (do lat 19) i konkurencji 
mężczyzn (do lat 24). 


D 
2 


64 najiepszych tenisistów 1 15 
juniorex z eliminacji wojewódz- 
kich spotka się w pięciu półtina- 
łach (4 — 6 lipca br.) dła meż- 
czyzn w Olsztynie. Radomiu. Kro- 
śnie I Gnieżnie, dla juniorek 


ARF . 
ieg (tenisowy 
w Bydgoszczy. 
półfinałowych 
również 
łem 
skt. 
Fina! turnieju zlotowego w któ- 
rym grać będzie 8 
t zawodniczek odbędzie 
Sopocie w dniach 9 13 lipca. 
Spotkania te wyłonią tenisistów, 
którzy wezmą udział w grach po- 
kazowych w czasie 
pokazowych w Warszawie. 


W czasie spotkań 
rozegrane zostaną 
gry pokazowe z udzia- 
najlepszych tenisistów 


się w 


XH runda turnieju 


gry przyniosły rozstrzygnięcie: 


szawa uzyskała zgode na wysta- 
wienie nawet trzech druzyn, któ- 
re kwalifikujac się w komplecie 
do finału potwierdziły słuszność 
tej decyzji. 

Zawody o Puchar Polski prze- 
prowadzane były z reguły sysie- 
mem „każdy z każdym“, w jed- 
nej lub kilku grupach, w zależno- 
ści od ilości zgłoszonych drużyn. 
Sekcje Wojewódzkie mialy duże 
czasu na przeprowadzenie elimina 
cji, poniewa; zawody  półina!o- 
we odbyły się w ośmiu miastach 
dopiero w drugiej połowie stycz- 
nia br. 

Dwadzieścia cztery druzyny żeń- 
skie i tyleż męskich podzielono 
drogą losowania na cztery gruby 
po sześć drużyn, rozstawiając naj- 
lepsze zespoły. Zwycięzcy poszcze- 
gólnych grup spotkali się w lutym 


ina zawodach finałowych: — ko- 
biety w Gdańsku, a mężczyżunł 
w Bielsku. 

W Gdańsku o zaszczytne zwy- 
cięstwo walczyły drużyny: — Ka- 
lejarz Gdańsk, Unia Łódź, AZS-, 
AWF i Spójnia Warszawa: — w, 
Bielsku natomiast: CWKS, Gwar-i 


|na rok 1952 


dia Wrocław, 
dia Warszawa. 

Drużyny uplasowały się w ko'ej- 
ności, w jakiej je powyżej wy- 
mieniono. Tak więc Puchar Polski 
w siatkówce koblet 
zdobyła drużyna ZS Kolejarz 
Gdańsk, udawadniając powtórnie, 
że jest obecnie najlepszym zespo- 


AZS-AWF i Gwar; 
U 


l 


| iem kobiecym, a w siatkówce mẹ- 


| ście 


„rozgrywek dopuszczane są 


"mu 


skiej CWKS, rewanżując się tym 
samym rozbitej na dwie drużyry 
reprezentacji ZS Gwardia, za po- 
rażkę na Śpartaxiadzie. 

Zawody finatowe o Puchar Pal- 
ski kończą właściwie sezon zimo- 
wy, gdyź już w marcu, a najpóź- 
niej w kwietniu, drużyny wycho- 
dzą na boiska, by lak najlepiel 
przygotować się do rozgrywek a 
Mistrzostwo Polski. 

Zawody powyższe mają oczywi- 
większy ciężar gatunkowy 
od gier o Puchar Polski, lecz za- 
łożenia, jak i sposób przeprowa- 
czania rozgrywek sa podobne. po- 
nieważ i tu ł tam chodzi przede 
wszystkim o umasowienie siatków 
ki, przez żmobilizowanie jak naj- 
większej ilości uczestników. Do 
wszy- 
stkie zgłaszające się drużyny; 
dawny podział na klasy A, B iC, 
przy którym tylko drużyny A- 
klasowe mogły uczestniczyć w mi- 
strzostwach Polski, jest już obec- 
nie nieaktualny. 

Drużyny grają systemem „każ- 
dy z każdym“; pewne minimalne 
różnice w stosowaniu iego syste- 
wypływają z różnej tlości 
zgłoszonych zespołów w poszcze- 
gólnych okręgach. 

Liczba półfinalistów 


jest nieca 


| mniejsza, niz w imprezie zimowej, 


„gdyż zasadniczo tylko 


zwycięzcy 


rozgrywek wojewódzkich i druga 


drużyna z okręgu dotychczasowe- 


go mistrza Polski, mają prawo do 
dałszego startu w mistrzostwach. 

W roku obecnym rozgrywki po- 
wiatowe winny być przeprowadza- 
ne w m-cach czerwcu i1 lipcu, 
podczas gdy przedstawiciele woje- 
wództw muszą być wyłonieni do 
15-g0 wrześn!a. 

Zawody półfinałowe odbeda się 
dla drużyn żeńskich w dniach 2£— 
28 września. a dla drużyn męskich 


| 3—5 października. 


Pol- | 


|23) bm. 


zawodników 


uroczystości | 


i 


Bezpośrednia walka najlepszych 
siatkarek o zaszczytny tytuł mi- 
strza Polski odhędzie się w dniach 
10—12 października; w tydzień 
później siatkarze zakończą walka- 
mt finałowymi sezon letni roku 
bieżącego. 

LEONARD MICHNIETWSKI 
trener Z.S. Gwardia 


Wyścig Warszawa 
= Radom = Lublin 


Na trasie Warszawa Radom 

Lublin Warszawą (ok. 500 
km) odbędzie się w dniach 27 — 
3-etapowy wyścig kolar- 
ski organizowany przez CWKS. 
W wyścigu weżmie udział? 106 
zawodników teprezentujących 16 
drużyn. 

Drużyna CWKS startować bę- 
dzie v najsilniejszym składzie 7 
Wójcikiem, Hadasikiem i Króla- 
kiem na czele, 


Ag 
Z turn'eiu szachowego w Międzyzdrojach 
szachowego | Arłamowski 
| w Międzyzdrojach stała pod zna- | skim a Kuhbart (NRD) przegrał 
'kiem zaciętych walk. Tyiko dwie |z Tarnowskim. 


wygrał z Gawlkow- 


Nagrody w ankiecie „Co dał mi rok 1951 
i czego oczekuję od roku 1952“ 


Za najlepsze wypowiedzt na na-; Reformacka 2. Stefaniak Stanisław; Furmański wiadysław — Nowe 
Szą asvsxietę ragrody ei FE GE ron car PIC? pow. Łu-| Miasto n Pilicą. Kostrzewa Henryk 
A kl s ków. Maciak Tadeusz — Zalutyń, | — Osowa, pow. Bychawa, Zawajski! 
a sky Ody A totograficz_ | pow. Biała Podlaska Mazur Kazi-| Ryszard — Augustów. woj. Biały- 
ul €-vierczewskiego 6 t '|młlerz — Oisztyn 53. Klessa Fran-, stok, Marchewka Antoni — Przeu- 
R j ciszek — Żagań, Nowak Wanda — | szvn. woj. Kielce, Pastuszak Jani- 
II nsgroda — radioaparat — Fiks W. Wymysłów. woj. Kielce, Łuczak na — Warszawa.  Klementowicka 
Gizela, Pabianice, ul. Moniuszki Stanisław — Gorzedów, pow. Piotr-| 3/11. Lemier Alicja — Sierpc, Woj- 
21.6. ków Trvb. Gerki Antoni — w. Ba-| ska Polskiego 24, Kuliś Marian — 
| bice, pta Nedza, Łukianowski Bo-| Gizewo, pow Mrągowo Olszt., On- 
Album „Warszawa w Planie 8-let- lesław — Orzechowce, pow. Prze- | derka Tomasz — Gdynia 3, Kisie- 
* piczyinują: Czajka Henryk | myśl. Petrus Kazimierz — Chojna.| lewski Andrzej — Skupowo. pow 
secin. Rostworowskiego 22, Ka-! Owocowa 20, Wcióra Henryk — | Bielsk Podł.. Misiak Jan — Stalo- 
renca' Zdzisiaw, Shipów, pow Mie; Bruczków, pow Gostyń. Doroszj wa Wola. Stalina B 10, Tymoszuk 
chow, Leszczyk Henryk, Działo-! Boleslaw — Ojerzyce, pow. Świe-| Jan — Krzewica. pow. Radzyń. 
szyn, bow Wieluń. bodzin. Tronkowska Adeja — Woś-| Busiński Wacław -Dowspuda. pow. 
Kslażki y niki, pta Tadom. Chabros Ryszard | Augustów, Adamczyk Józef — Ba- 
a otrzymują: |= Puławy, Partyzantów. Barszcz | brek k/Oświecimia. Chlebowski Ze- 
Ginko Jan — Stary Kisielin 34 | Emil — Rokszyce. pow. Przemyśl. | non — Pyzdry. Sikorskiego 11, Szy- 
woj zielanogórskie. Zawadówna I-| Krawczyk Andrzej — Osx pow | mański Mieczysław — Sosnowiec, 
rena — Piaski Osieckie, woj Po-| Rawa Mazowieska. Kowalczyk Ur-;ul ZMP 9, Karwanówna Krystyna— 
znań. Kamiński Henryk — Konin, szula — Radom, Mickiewicza 1! W-wa, Komuny Paryskiej 4/70. 
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Zwiazku Młodzieży Polskłoł 
wew 
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II, 8-356-294. Prenumerata | kolportaż PPR „Ruch“ Oddział w Warsza 
zbiorową (zakładową) kierować należy do FPK „Ruch“ w Warszawie, 


dą we Włoszech ogromne masy ludności gotowe do poparcia rządu, 
który by prowadził politykę wolności i pokoju 


= slmierdza Palmiro Toglialti na plenem KG Włoskiej Partii Komunistycznej 


Dziennik 


„Unita“ zamieścił tekst przemówienia, jakie wy- 


zgłosił Palmiro Togliatti na plenum KC Włoskiej Partii Komu- 


n.siycznej, Togliatti powiedział 


Należy przede wszystkim pod- 
kreślić, że sytuacja narodu wło- 
skiego jest obecnie bardziej po- 
ważna. bardziej napięta i niebez 
pieczniejsza niż przed rokiem 
lub kilku miesiącami. Zwięk- 
szyło się zagrożenie swobód 
demokratycznych, bytu obywa- 
teli i pokoju naszej ojczyzny 
Naieży jednak pamiętać, że wy- 


p'ywa to przede wszystkim z 
rozwoju sytuacji międzynaro- 
dowej. 


Następnie. po omówieniu sy- 


tuacii międzynarodowej, To- 
śliatti stwierdził: 
Szczególnie poważna i zna- 


misanna jest działalnosc agreso- 
rów amervkańskich. zmierzają- 
ca do przygotowania w Europie 


pewnego zaplecza dla konflik- , 


tów, które knuja. Wypływa 
stąd coraz większe niebezpie- 
czeństwo dla wszystkich ustro- 
jów demokratycznych, istnieją- 


cych jeszcze w Europie. Amery- 
kanie starają się coraz bardziej i 


ująć bezpośrednio w swoje rę- 


ce funkcje kontroli nad kraja- 
mi, które uważają za swoje za- 


m. in.: 


'plecze. Tym się tłumaczy fakt. 
że tworzą oni wciąż bazy woj- 
|skowe na terytorium Włoch, 
„Francji. Niemiec zachodnich. 
Wszystko to sprawia. że agre- 
'sywny charakter polityki „allan 
tyckiej“ 
dziej oczywisty. 


| W tej sytuacji rzuca się w o- | £ 


czy usłużność rządu włoskiego 
| wobec Ameryki w polityce mie 
(dzynarodowej. Żaden z krajów. 
przeciwko którym wymierzony 
jest pakt atlantycki, nie wyst 
pił ani razu z żadną pogróżka 
pod adresem Włoch. nie padja! 
jani jednego kroku, kióry by u- 


dową. 


Taka polityka zagraniczna nie 
odpowiada wymogom życia na- 
rodowego Włoch. Wynuogi te 
dyktują konieczność zupełnie in- 
nej. wręcz przeciwstawnej poli- 
tyki zagranicznej. 

Tegliatii podkreślił da!cj, że 
wbrew poliiyce rządu wloskie- 
go, narzuconej przez USA, inie- 


resy Włoch wymagają szerokiej 


staje się jeszcze bar- | 


szczuplał ich niezawisłość naro- | 


| wymiany ekonomicznej i kultu- 

ralnej ze Związkiem Radz ec- 
|kim i z krajami nowej demo- 
kracjł. 


Nastepnie Togliatti stwierdził. | 


że ciężka sytuacja ekonomiczna 


sraju przyczynia się również do | 


dalszego zaostrzenia sytuacji 
, rsólnej. 

| Przed masami  pracuiącvm 
| stoi ządanie wzmożenia czujno 
iści i bojowości w walce © po- 
prawę warunków bytu, Czołowa 


| cialistom i nasterowyrm demo 
'kratom. Togliatti 
ruteczności dotychczasowej ak- 
cji strajkowej we Włoszech i 
stwierdził, że masv pracujące 
| powinny kroczyć daiej tą dro- 
gą. 

W ostatniej cześci swegn re 
feratu Palmiro Togliatti zanali- 
zawał wyniki ostatnch wybo- 
rów i na tym tle omówił wew 
nęlrzną sytuację polityczna. 

Podkreślił on. że pomimo za- 
stosowania przez nrzeciwników 
niebrwałych środków nacisku. 
korupcji, terroru i oszustw, si- 


łv ludowe osiągnęły doniosłe 
wyniki. 
| Jeśli weżmiemy pod uwage 


Uroczyste powitanie wycieczki 
chłopów polskich wracajacej z ZSRR 


25 hm. rano wróciła do War szawy wycieczka chłopów polskich, którzy bawili w Związ- 
ku Radzieckim na zaproszenie ministerstwa rołnictwa ZSRR. 
Wycieczkę powitali na Dworcu Głównym zebrani licznie mimo wczesnej pory warszawia- 


ey, 


“y serdecznych słowach prze 
mówił do przyjezdnych muni- 
ster rolnictwa Jan Dąb-Kocioł. 
Podkreślił on, że chłopi po po- 
wrocie z bratniej gościny 
Z..iazgu Radzieckim. 
prawdę o życiu w kołchozach 
zanieść do swoich sąsiadów, do 
swoich wsi rodzinnych. 
szuka prawdy — mówił mini- 


ster — wy ją musicie z tą 
prawdą zapoznać”. * 
W imieniu bawiących na 


iwscieczce chłopów przemówiła | 
Milewska z 


następnie Zofia 
pow. ciechanowskiego. Przeka- 
zując bratnie pozdrowienia, ia- 
kie zasyłają naszemu narodo- 
wi chłopi radzieccy, zapewni- 
ła ona, że po powrocie do swo- 
jej wsi nie poskąpi trudu. by 
powstała tam spółdzielnia pro- 


dukcyjna na wzór kołchozów. | 


których zamożność i dostatek 


podziwiała wraz z innymi w | 
czasie swojego pobytu w 
ZSRR. 


Szczegółnie serdecznie brzmia 
ło przernówienie ob. Leonarda 
Pawelca z powiatu częstochow- 
skiego. gdy dziękował on rządom 
Związku Radzieckiego i 


zuania się z życiem ludzi 
dzieckich. a szczególnie 
kołchoźników. 


zaś 


wi 
powinni | 


„Wieś; 


Pol- ; 
ški za umożliwienie mu zapo-| 
ra- ' 
i Kolumnowej spotkali się oni 7 { 


wśród nich znaczna ilość młodzieży. 


| Z przemówienia wynikało. że: 
j szczegół 


go każdy 
wspomniał o 
przed laty 
geniusze 


interesował 
| na wycieczce: 
| miej cach. gdzie 
spotykali się dwaj 
bratn ch narodów 

Mickiewicz i 
i Puszkin. Z podziwem wspo- 
minał o wysokim  umaszyno- 
wieniu zwiedzanych przez sie- 
i bie kołchozów i  sowchozów. 
| n--ytacza? szczegóły z życia 
| kclchożźników radzieckich, któ- 


| resyjskiega 


mochodu czy motocykla. 
Szczęśliwy bedę, gdy w 
naszej wsi powstanie spółdziel- 
nia produkcyjna — z g'ębokim 
przekonaniem kończył swoje 
przemówienie ob. Pawelec, 
wznosząc następnie okrzvk na 
į cześć towarzysza STALINA, to- 
warzysza RIERUTA z entu.juz- 
mem podjęty przez zebranych. 
| Następnie chłopi specjalnie 
przygolowanymi samochodami 
udali się do Ministerstwa Rol- 
nictwa. 


(w.) 

sk 
Wieczorem. na zaproszenie 
Premiera Rządu R.P., uczestni- 
cy wycieczki przybyli do Pre- 
zydium Rady Ministrów. W Sali 


| przedstawicielami Rządu, władz 


polskiego i! 


rych często siać na kupno sa-i 


naczelnych Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej i Zjedno- 
czanego Stronnictwa Ludowego, 
dzieląc się z nimi swoimi wra- 
|żeniami i doświadczeniami. 

Na zakończenie spotkania za- 
brał głos Premier Cyrankiewicz. 
który nawiązując do szeregu 
wypowiedzi uczestników wy- 
cieczki, powiedzial, że najsłusz- 
niejszą odpłatą braciom radzie- 
cekim za to, co chłopi polscy wi- 
dzieli | za serdeczne przyjęcie 
powinno być wytężenie wszyst- 
i kich sił, ażeby rolnictwo nasze 
jak najszybciej odrobiło zanied- 
bania pozostawione po rządach 
obszarników i kapitalistów. Po 
to. żeby rolnictwo mogło na- 
dążyć za tempem rozwoju całe- 
zo kraju trzeba. by chłopi coraz 
śmielej wstępowali na drogę 
spółdzielczości produkcyjnej. 
„To jest Wasze zadanie. Wy- 
starczy, ażebyście mówili o tym. 
co widzieliście w ZSRR, co 
przeżyliście i czegoście się na- 
uczyli. W tej pracy obywatel- 
skiej życzę Wam powodzenia. 
Przyspiesxcie marsz polskiej wsi 
|do socjalizmu zakończył 
Premier wśród długotrwałych 
oklasków i okrzyków na cześć 
(przyjaźni polsko-radzieckiej, na 
cześć Prezydenta BIERUTA 
[i Wielkiego STALINA. 


Jeszcze jedna prowokacia iaszvsty Pinava 


Szczegóły brutalnej deportacji 
rodzin polskich we Francji 


Podajemy dalsze szczegóły do- 
tyczące aresztowania i deporta- 
cii na Korsysę obywateli pol- 
skich, zamieszkałych we wscho- 
dniej Francji. Aresztowany 
18 bm. Józef Król jest gór- 
nikiem, zatrudnionym w kopal- 
niach rudy żelaznej; Józef He- 
resztyn zaareszlowany tegoż 
dnia przebywa od 25 lat we 
Francji. Przed 
za najlepszego górniza w ko- 
palniach rudy żelaznej. Posia- 
da francuskie odznaczenie — 
Krzyż Pracy i wysokie odzna- 
czenie za czynny udział w ru- 
chu oporu w okresie okupacji 
hitlerowskiej. Jest on 100 proc. 
inwalidą. Aresztowany zosta? 
przez policje wraz z żoną i syn- 
kiem. Aresztowanie Heresztyna 
wywołało protest związków za- 
wodowych CGT, które wydały 
natychmiast ulotki protestacy j- 
ne, przypominające działalnosć 


Heresztyna w ruchu oporu ido- | 


magające się jego natychmiasto- 
wego uwolnienia. Zaaresztowa- 
nv dnia 18 bm. w Joudrevil!e 


(Mouse) Wacław Szczygieł jest. 
również górnikiem. Przedszko- | 


lanka Aniela Sobczak zaares7- 
towana 19 bm. w Varangeville 


Od wielu już tygodni wiado- 
mnści z Francji i o Francji nie 
schodza ze szpalt gazet. Mówia 
one o wzrastajacym terrorze 
zaprzedanego amerykańskim im 
perialistom rządu jrancuskiego 
wobec ruchu obrońców pokoju, 
wobec komunistów francuskich. 
którzy przewodzą temu rucho- 
wi. I mówią one również o tym, 
że z dnia na dzień narasta wal- 
ka patriotów francuskich o wol- 
ność Francji, o pokój. 

I oto ostatnio naród polski do- 
| wiedział się, że amerykański 
sługus Pinay i jego faszystotę- 
ska policja rozpoczęli nousą fa- 
lę brutalnych prześladowań wo- 
bec wychodźstwa polskiego we 
Francji. Faszystowscy oprawcy 
skierowali swe uderzeni* prze- 
ciwko rodzinom górników pol- 
skich, zamieszkujących wschod- 
nie, robotnicze departamenty 
Francji. 

Swoją akcję przeciwko pol- 
skim rodzinom zamieszkałym od 
lat we Francji policja przepro- 


wojną uchodził ! 


| jest żoną robotnika fabrycznego 
|i uprzećnio pracowała w kopai- 
ni soli w St. Nicolas (Meurthe 
let Mosella). Jęj czynny udział 
iwe francuskim ruchu 
znany był w całej Wschodniej 
Francji. 


Aresziowani 20 bm. w Tuo- 
quegnieux (Meurthe et Moselle) 
| małżonkowie Mizera wraz z je- 
: denastoletnią córką są rodzina 


| górniczą. Mizera jest inwali- 
Idą — ma sztywną nogę i 
| dopiero od niedawna mógi 
| podjąć sie lekkiej pracy. 


| Zofia Mizera jest przedszkolan- 
ką. Na wiadomość o przybyciu 
połicji ludność poiska i franceu- 
ska zgromadziła sie wokół! mie- 
Szkanla Mizerów, nie pozwala- 
jąc na ich aresztowanie i cdo- 
|magając się obecności mera 
miasta. który przybył na miej- 
sce. Agenci policji zmuszeni byli 
powrócić do komisariatu, skąd 
sprowadzili 5 umundurowanych 
policjantów, którzy zabrali ze 
sobą rodzinę Mizerów. Areszto- 
wani pozostawili całe swoje 
| mienie. 


Tego samego dnla zostali za- 
aresztowani w Merlebach (Mo- 


bi w * 


Pwadziła po hitlerowsku, tak do 


brze znanymi Polakom z cza- 
| sów okupacji metodami. Bez 
prawne aresztowanie i bezpraw- 
na deportacja, brutalne obcho- 
| dzenie się rozbestwionych poli- 
cjantów ze swymi ofiarami — 
oto co charakteryzowało nowy 
wyczyn reakcji francuskiej wo- 
bec rodzin polskich mieszkają- 
cych we Francji. 


Terror reakcyjnego rzadu 
francuskiego przeciwko obywa- 
telom polskim zamieszkałym 
we Francji jest częścia prześla- 
dowań i terroru, jaki reakcja 
francuska stosuje wobec sił po” 
koju i postępu we Francji. Nie 
pierwszy to raz przeciwko Polo- 
nii Francuskiej reakcyjny rzad 
kieruje swoje uderzenie. Wszy- 
scy jeszcze mamy w pamięci 
niedawne bezprawne  areszto" 
wanie redaktora naczelnego de- 
mol:ratycznej „Gazety Polskiej“ 
we Francji — Frydlendern ize- 
słanie go na Korsykę. 


oporu | 


| selle) małżonkowie Tomaszew- 
|sey. Tomaszewscy zostali 7mu- 
szeni do pozostawienia całego 
swego dobytku. 

Policja francuska nie pozwoli- 
ła aresztowanym i deportowa- 
nym bezprawnie Polakom poro- 
zumieć się z władzami polskimi. 
Konsulat RP w Marsylii otrzy- 
mał dopiero po kiiku dniach list 
następującej treści: „Zwracamy 
się z prośbą o najszybszą po- 
moc. Znajdujemy się w drodze 
na Korsykę. Podajemy nazwiska 
wysiedlonych: mąż i żona To- 
maszewscy, Sobczak, Heresztyn 
Józef i Król, Szygieł i rodzina 
Mizerów*". 

22 bm. Konsulat RP w Mar- 
sylii otrzymał od deporiowa- 
nych list z Korsyki z miejsco- 
wości Marignana, odległej o 80 
km od Ajaccio, brzmiący: 
„Zwracamy się z wielką prośbą 
do Konsulatu w sprawie bardzo 
| ważnej, a mianowicie: depor- 
towano nas 10 osób. Jesteśmy 
wszyscy uwięzieni na Korsyce 
Zwrącamy się z wielką prośbą 
o dopomożenie nam, żebyśmy 
się mogli dostać do Polski. Pod- 
pisują: Król, Mizerowie, Here- 
,sztyn i Tomaszewscy“, 


Kto dopuszcza się tego bew 
pawian, godzącego w podstawo- 
we zasady wolności człowieka? 
Czyni to rząd, który nie tylko 
nie reprezeniuje narodu fran- 
cuskiego, ale jest zdecydowa- 
nym wrogiem interesów naro- 


|którego premier Pinay wystugi- 
wał się w czasie wojny hitle- 
rowcom, a tera: otwiera bramy 
Francji przed okupantem ame- 
rykańskim. Czyni to rzad, któ- 
ry na zgubę Francji podpisuje 
|wojenne układy 2 Adenauerem 
Czyni to rząd, który już nieraz 
dał sie poznać jako zaciekły 
wróg Polski, naszej niepodle- 


| 
| dh 
głości, naszych Ziem Zachod- 
nich. 


„I dlatego prześladowania te 
nte są w stanie osłabić więzów 
brzyjaćni. jakie łączą narody 
Polski i Francji we wspólnej 
walce przeciwio imperialistycz= 
nemu bezprawiu, o wolność na- 
rodów i pokój, S. K. 


rola przypada komunistom. so-' 


wspomniał o | 


dowych Francji Czyni to rzad 


| zarówno wybory z 1951 roku jak 

1 wybory z roku 1952 — powie 
ał Togliatti — okaże się, że 
r lewicy uzyskały ogółem 487 
ęcy nowych głosów. 


|: 
p SE 
|t 


Świadczy to o tym. że sa we 
Włoszech ogromne masy ludno- 
ści gotowe da ponarcia 
| który by prowadził politykę le- 


: wicową. to jest polityke wol- 


ności i pokoju. Siły lewiev prze- 
| wyższają dzisiaj siły kleryka- 
łów, chociaż nie przewyższają 
| zjednoczonych s} klerykałów i 
ich satelitów. 

Nie ulega najmniejszej wątpli 
wości, że decydującą siłą. sio- 
,jącą na straży pokoju į swobód 
(demokratycznych jest klasa ro- 
'botnicza... Jeśli jednak klasa 
| robotnicza jest podstawową si- 
(lą, na której w walce tej się o 
|pieramy. to nie oznacza to by- 
najmniej, że klasa robotnicza 
powinna walkę te prowadzić w 
odosobnieniu. Istnieje strategia 
walki o wolność i strategia wal- 
ki e pokój i musimy zdawać so- 
bie z tego sprawę właśnie dla- 
tego, że jesteśmy komunistami 

Oczywiście — kontynuował 
Togliatti — dla utworzenia sze- 
rokiego. zwycięskiego ruchu w 
obronie pokoju i swobód demo- 
kratycznych niezbędne jest 
| przede wszystkim zachowanie i 
wzmocnienie jedności klasy ro- 
| botniczej mas pracujących. 

To jest właśnie główną przy- 
|czyną, dla której kłerykałowie i 
wszyscy ich sojusznicy koncen- 
trują dziś ogien przeciwko par- 
tii socjalistycznej, Chcieliby o7 
nj rozbić jedność robotników i 
mas pracujących j 


[i 


na taki sam los, jaki spotkal 
małe partie satelickie, Od cza- 
su rozłamu w socjaldemokracji 
Włoska Partia Socjalistyczna 


rzadu. 


równocześ- 
nie skazać partię socjalistyczna ` 


strzegąc jedności z nami na 
podstawie porozumienia o izd- 


noscj akcji, rozwijała się wia“ 
sną drogą jako wielka partia 
polityczna. 


Jest rzeczą zrozumiałą. że nie 
podoba się to de Gasneri'emu. 
|i że proponuje on socjalistom, 
by zerwali z nami stosunki Wie 
on, że tego rodzaju zerwanie 
byloby dla partii socjalistycz- 
nej równoznaczne z wkrocze- 
niem na drogę wybraną przez 
Saragata tzn. na drogę samoli= 
xwidacji jako poważnej sily po- 
litycznej. Walka socjalistów w 
obronie jedności klasy robotni- 
czej jest równocześnie walka w 
| obronie jedności i  zwartosri 
swej własnej partii, jej trady” 
cji i przyszłości... 

Na zakończenie Togliatti o=- 
świadczył: Musimy wiedzieć, że 
czeka nas okres jeszcze trud- 


niejszej niż dotąd, ostrzejszej 
walki, zarówno w dziedzinie 
związkowej, jak politycznej í 


parlamentarnej. Coraz bardziej 
jawna staje się okupacja nasze” 
go kraju, coraz bardziej jawne 
staje się  niebezpieczeństwoe, 
grożące jego niezawisłości i po- 
kojowi. Konkretvzują się reak- 
cyjne plany rządzącej partil 
klerykalnej, próby wskrzesze” 
| nia reakcji j likwidacji swobód 
'demokratycznych, Leez jeśli n- 
 wzglęńdnić nie tylko nasze siły 
i nie tylko siły naszych sojusz- 
„ników, lecz nastrój całego wło- 
| skiego narodu. jego przywiąza” 
nie do demokracji i wolności, 
jego dążenie do pracy i pokoju 
— możemy nakreślić dla naszej 
parlii nie tylko perspektywy 
„wytężonej pracy i wyteżonej 
walki, lecz również perspektyr- 
wy sukcesu. 


Nota radziecka tło 


rządu szwedzkiego 


w sprawie naruszenia granic 


ZSRR przez 


|przyjął ambasadora Szwecji, p. 
oświadczenie: 


„W związku » tym. że rząd 
szwedzki 21 czerwca zwrócił się 
z prośbą o zakomunisowanie. 
czy radzieckie siły zbrojne nie 
ostrzeliwały 13 czerwca nad 
Bałtykiem samolotu szwedzkie- 
go typu ..DS-3" i jeśli tak było 
— o wyjaśnienie okoliczności 
tego wypadku. Ministerstwo 
| Spraw Zagranicznych ZSRR u- 
waża za konieczne oświadczyć, 
co naslępuje: 


Na podstawie dochodzeń prze- 
prowadzonych przez kompetent- 
ne wladze Ministerstwo komu- 
nikuje. że 13 czerwca o godz. 13 
min. 10. dwa samoloty obce 
naruszyły granicę radziecka 
w rejonie Wentspilsa od 
strony Bałtyku. Wobec mgły 
i niepomyślnych warunków 
atmosferycznych. przynałeżności 
tych samolotów nie ustalono. 


Wspomniane samoloty zostały 
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T 


kami. 


ACY ZWARTY GW 


zobowiązaniach, 
sportowych. 
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sobie o tamtych 
Najkrótsza 


w programie II 
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PRZED ZLOTEM MŁODYCH PRZODOWNIKÓW 


OSPODARZAMI każdej poniedział- 
kowej radiowej audycji przedziolo- 
wej „Na młodzieżowej antenie“ jest 
sama młodzież, której zadaniem jest 
zasilanie tych audycji informacjami, 
obrazkami z życia grup czy kół oraz wierszy- 


Najwcześniej nadawana jest o godz. 5.45 
andycja przeznaczona dla brygad SP o ich 


W czwartek o godz. 19.20 słuchamy opowia- 
dań z przeszłości i reportaży z dnia dzisiej- 
szego 7 cyklu „Wczoraj i dziś“. 


skiej o redagowaniu i 
„Walki Mtodych" 
zdy w setkach tysięcy egzemplarzy rozchodzi 
się „Sztandar Młodych", warto przypomnieć 


M audycja y 
młodzieży warszawskiej, nadawany w Środy |; 


okey samolot 


24 bm. minister spraw zagranicznych ZSER, A. Wyszyński, 


Sohimana i złożył następujące 


lodpędzone przez samoioty 
, dzieckie. 
Ministerstwo zwraca ponow- 
nie uwagę rzadu szwedzkiego 
I na fakty naruszenia granicy ra- 
dzieckiej przez szwedzkie samo- 
loty wojskowe i żąda. aby rząd 
szwedzki podjał niezwłocznie 
kroki. które bv zapobiegły po- 
dobnym wypadkom 
Ministerstwo uważa równieź 
za rzecz konieczna przypomnieć, 
że zarówno w ZSRR jak i we 
wszystkich innych państwach 
obowiązują przepisy, na mocy 
| których w wypadku naruszenia 
przez samolot obcy granicy 
| państwowej i przedostania się 
¡samolotu obcego na terytorium 
innego państwa. lotnicy danego 
| państwa obowiązani są zmusić 
| len samolot do lądowania na 
| miejscowym lotnisku. a w razie 
oporu — olworzyć do niego o- 
| gień.* 


ra= 


YTZ. 


osiągnięciach i sukcesach 


Zwłaszcza 

bowiadania Krystyny Zieliń- 
kolportażu numerów 

w okresie okupacji. Dziś, Í 

|) 


dniach. ) 
zlotowa to tygodnik | 


o godz. 16.50. 


W Podgrodziu w 


W Podgrodziu nad brzegiem 
Zalewu Szczecińskiego w po- 
bliżu Noweg? Warpna wsród 
sosnowego lasu powstało mia- 
sieczko dziecięce na wzór ra- 
cziecziego „Arteku*. W mia- 
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steczku tym od 1 lipca zamie- 
szka ponad tysiąc dzieci z ca- 
łej Polski. które spedzą tu wa- 
kacje w doskonałych warun- 
kach pod troskliwą opieką WY- 
kwalifikowanego personelu wy- 
chowawczego. , 
Miasteczko będzie posiadało 
cai..owity samorząd dziecięcy. 
własie kioski, bar mleczny. 
szewskie, krawieckie | fryzjer- 
skie punkty usługowe, własną 
piekarnię, pralnię parową, taż- 
nię itp. W kinoteatrze ozdobio- 


Wytnij i wywieś na widocznym miejscu w swojej świetlicy 


ZĘ —— 


woj. szczecińskim 


powstało miasteczko dziecięce 


nym przez artystów-plastyków 
jest 350 miejsc, a ogromny am- 
fiteatr < muszlą koncertową po- 
mieści do 2 tysięcy osób. 

Największą atrakcję miaste- 
czka stanowi kolej wąskotoro- 
wa, 'iegrąca dookoła miaste- 
czka. obsługiwana również przez 
dzieci oraz port na zalewie wy- 
posazony w łodzie. kajaki i sta- 
tek przybrzeżny. Ponadto w 
Podgrodziu montuje się weso- 
łe miasteczko z  huśtawkami, 
karuzelami itp. 

okresie zimowym w mia- 

steczku przebywać będzie 350 
dzieci, dla których zostały przy 
gotowane domk? z centralnym 
ogrzewaniem i ciepłymi na- 
| tryskami, 
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